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~Pensjonat w Pile nad Czarn~ 5 km od Sulejowa§ 
= Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się= 
:: w pałacyku na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie (50 metrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. E : Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, oddzielnie lub z całkowitem l:ltrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę. = EE Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 kim. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. EE 
: Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. = EE - ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa nad Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. 5 
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Cwiczen.ia wojskowe armii niemieckiej 
rozpcuyn•l'ł s.ltt 15·•• uerwc•. . . Panika w Gdańsku · BERLIN. W dzienniku ustaw Rze pełnili jeszcze 16-tygodmow~J słu· , 

szy ukazało się rozporządzenie, . tby w kadr~~h pracy, oddam .~ą 

Z Powodu Pogłosek O nowe1i dewaluac1•1• guldena podpisane przez ministra wojny ' d? dyspozyCJl. k~dr.pracy od Je81~ .I gen. Blomberga oraz ministra spr. I ~u 1935 r. do J~s1em ~936 r. Termin_ 
• GDAŃSK. I>Uś w Gdańsku po- , na ulicy. na w rachubę. Bank Gdański czyni wewn. Fricka, dotyciące szczegó· ich słutby WOJskoweJ ustalony bę· . 
wstał niepokój, spowodowany fał-I Korespondent P. A. T. w Gdań· obecnie starania, , aby w ciągu naj- łów poboru w r. 1935. Rozporządze· dzie w r. 1936· . . . szywemi pogłoskami o zamierzonej ' sku .otrzymał od czynników kompe- bliższych godzin dostarczyć .io nie, ujęte w 56 paragrafów, wska· Do służby w lotmct~ie obow!ą· • · " · · , k' · · · · • · tego roku zani są członkowie lotmczych zw1ąz Jakoby noweJ dewaluac11 guldena tentnych Wolnego Miasta zapewrue Gdanska· złote pols Je oraz inne zuJe m. m., ~e pow?.am , 1 1 t ·• gdańskiego. Pojawił się masowy nie, iż obawy co do ponownej de- waluty obce, kt6re mają być sprze- qo służby WOJSkoweJ odbywac będą ków sportowych, kpersonilce .0 

mh · „ · · · k • ' · · d zątku c"erwca do czych towarzystw omun acy3nyc popyt na waluty zagramczne, a waluac3i guldena są bezpodstawne. dawane po mezm1emonym urs1e cw1czema. 0 poc . „ . . ł 1 t . · t przedewszystkiem na złotego poi- 1

1 
Dyrekcja banku gdańskiego zaprze sobotnim. Również i radjo gdań- 15 sierpma, a w strefie zdem1hta· oraz przemys Ił 0 ntczdeg? 1

1
. · .P· 1 

skiego. W kantorach wymiany z po cza rówruez, jakoby kwest3a pono- ~kie og osi o zaprzeczenie w1a omo ryzowaneJ o e · . . . 2 
· · · · · · \ · ł ·1 • · d 1 · d 31 s1· rpn1'a Zdolni Rezerwa zapasowa zie i się na 

wodu niedzieli zabrakło złotych wnej dewaluacji guldena była bra- ści o ponownej dewaluacji guldena. do broni z rocznika 1915, którzy me rezerwę zapasową 1 1 ·. . . · · , , Do rezerwy zapasoweJ p1erwszeJ polskich. Pubbczno~c, pragnąca l ż d l . d noszen1·a broni· b , · Id , d , ki h na e ą z o m o , wyz yc się gu enow g ans c ' na lecz nie przyjęci z powodu nadmia-
daw~ła w. ~a;h .poczt:wi:;h L d ' I s • • • d • ł ru poborowych. Nie będą oni już. r:: :z~łf~~ doePo~s~~i~k wi::~ u nosc zw a1car11 o rzuci a po;:r;:z~~; s:~::~o~z~nn;;~giej 
domo, nadaw~e sumy przy3mowa- J należą zwolnieni od służby ze wzglę 
n-:._}eą w Gdanskul ~ gkul~enach. a pr0)8kl pełnOmOCnlCIW Sp&CJalnyCh d6w zdrowotnych oraz wszyscy o w„ł"'acane w wa ucie ra1u ptze· · · · k. · N ł' · · pochodzentu mearyJs iem. znaezerua. a g owneJ poczcie w RN d • d • . • d k t , p . . . i . t t . Ud . ł gł UJ' •cych wy 9 d . ta Gd • sku li ba d . h k BE • W mu z1s1e3szym o • an onow. rzec1wn1cy m CJa ywy ys1ęcy. z1a os -e • Par. 1 rozporzą zerua pos na· ';' p 

1 
: .n: aJłący~ l~: a było się referendum ludowe w spra obawiali się, że proponowana zmia niósł 84 proc. uprawnionych. ,,Ini- wia, że pochodzenie aryjskie jest :f 0• 0 .s ZWlfu~zy a s;łę 0 tg~ wie „inicjatywy kryzysowej", któ· na konstytucji grozi soejalizacją ejatywę" odrzuciło 18 kantonów, wdstaw1:L.. do. :t>ełnienia. czynnej słu· opnla, ze oeze Jący um ~ a 1 ra w celu zwalczania kryzysu go- tycia gospodarczego i spowodpwać przyjęło zaś tylko 4. , żby wojskowej i służby w kadrach 

Wielkie nadu2Ytla 
fO ukraińskim kom1sarJ11cl? 

rolnictwu 
MOSKWA. - W komisarjacie lu

dowym rolnictwa Ukrainy sowiec· 
kiej wykryto wielkie nadużycia w 
~u z zakupem koni. Nadużycia 
te sięgają olbrzymich sum, ponie
waż „dochody" sprawców sprzenie· 
wierzeń wynosiły do 1000 rubli na 
ka,żdym koniu. Pociągnięto do odpo
wiedzialności 60 wyższych urzędni
ków z wicekomisarzem rolnictwa 
Ukrainy; sowieckiej Ogijewem na 
czele. 

Zabawa w DDiedrnki 
BUDAPESZT. - Dwaj zaciekli 

przeciwnicy polityczni hr. Bethlen, 
przywódca opozycji, i Tibor Eckhart 
ptzywódca drobnycłr rolników, pogo
dzili. się wreszcie. Hr. Bethlen ogło
sił w prasie list, w którym oświadr 
cza, iż powodem jego sporu z Eckhar 
tem była pewna wiadomość, udzielo
na mu przez premj era Goemboesa. 
W .związku z tern, Eckhart posłał do 
premjera dwóch swych przyjaciół ce
lezp uzyskania wyjaśnień, nie zdołali 
oni jednak nawiązać kontaktu z pre
mjerem. Sądzą naogół, że o pojedyn
ku niema mowy. 

- W szpitalu kremlowskim zmarł 
amb ... clor turecki w ZSRR. V assyl Czi „. 

- Pod Le Bourget nastąpiło zderze• 
aie samoclaodu osobowego z ciężaro
'WJDl• 3 osoby zostały zabite, a 2 oclrlio· 
sły cięłkle rany. 

- W ostatnich dwóch dniach w Le
...m,radsle i okolicy spadł ~. 

- W miejscowości .Maaer pod Wie• 
,1Jni.em, samochód zdenył się z trunra• 
'i-& J• 5 zabilJcla i ł r111U1.JCk. 

spodarczego i socjalnego przewidy może dewaluację franka szwajcar- (Sprawę tę omówiliśmy wczoraj pracy, że za niearyjczyków u.waża 
wała przyznanie Zgromadzeniu Na- skiego. Za projektem wypowiedzia- w artykule „Plebiscyt szwajcarski si~ pochodzących od „niearyjskich 
rodowemu specjalnych pełnomoc- ły się tylko kantony: Bem Schaff. nad gQspodarką pl~nową". Autor żydowskich rodziców lub dziad· 
nictw. Inicjatywa ta, przeciwko hausen, Solura i Bazylea miasto. artykułu wypowiedział eo do rezul· ków"„ 
której rząd związkowy i opinja za- 1 BERN. W referendum ludowem tatu referendum opinję, zgodną z Zdolni do noszenia broni pocho· 
jęły .zdecydowane stanowisko, od- za „inicjatywą kryzysową" padło depeszą dzisiejszą). dzenia niearyjskiego, którzy w cią· 
rzucona została przez więkBZość I 426 tys. głosów, pneciwko - 566 gu 2 tygodni po stawiennictwie nie 

O>ierzvmv wszyscy fil Qlszechmogqcego Bogu 
przedstawią wniosku o przyjęcie do 
słutby czynnej, przechodzą do re· 
zerwy zapasowej 2. 

Obowiązani do służby wojskowej 
pochodzenia aryjskiego winni przy 
stawiennictwie przedstawić pi· 
śftlienną deklarację o swem pocho· 
dzeniu. 

oświadcza 1rzrwadca mladzieir bitlerourskiei 
BERLIN. - Niemiecka rą.djosta· 

cja państwowa rozpoczęła dziś serję 
śvdątecznych audycyj, poświęconych 
młodzieży hitlerowskiej. Inaugura
cji dokonał przywódca młodzieży hit
lerowskiej Baldur von Schirach, wy
głaszając przemówienie p. t., mło
dzież hitlerowska a religijność". 

Prelegent wystąpił przeciwko za· 
rzucaniu młodzieży hitlerowskiej 
„bezbożnego obrazoburstwa i kacer
stwa". „Bierzemy zbyt głęboki u
d:ział w prawdziwie religijnych prze
życiach obecnych czasów - oświad
czył µiówca - aby mogli nas obra-

żać ludzie, którzy wbrew swoim 
twierdzeniom stoją poza temi prze
życiami. Wieri:ymy wszyscy w 
Wszechmocnego Boga, gdyż wszyscy 
i najmłodsi z pośród nas jesteśmy 
świadkami cudownej przemiany, któ
rej do~nał nai;z naród przy jego po
mocy. W naszem przekonaniu służy
my Wszechmocnemu, jeżeli staramy 
się naszemi młodemi siłami uczynić 
Niemcy godne i wielkie. Uważamy 
tę służbę dla całych Niemiec za 
prawdziwą wierną służbę bożą. 

W dalszym ciągu mówca p0ruszyl 
kwestję katolickich związków mło-

dzieży, oświadczając, że ml-Odzież ma 
prawo zapytać, dlactego kierownic
two mołdzieży katolickiej koreystać 
chce ze specjalnych praw, których 
nie posiftda żaden irtny związek mło
dzieży w Niemczech. Mówta zwrócił 
się w końcu do przywódców katolic
kich związków młodzieży, aby wstę
powali• do szeregów młodzieży hitle
rowskiej. Jak wiadomo, samodziel
no60 lcatolic)cich związków :młodzieży 
w Nie'mczech opiera się na postano
wieniach kortkordatu uwartego 
przez rząd Trzeciej lt.zesey z Waty
kanem w r. 1933. 

ftie ~Jło w . ftiemuell le1ana o wła~lJ Hitlera 
ale Rzym r-.le odrazu ząstał zbudowany 

nanewrv armil f rancuskleJ 
· PARY~. - W dniach od 4 do 9-go 
czerwca odbędą się w rejonie Niort 
- Saintes - Angouleme manewry, 
któremi kierować będzie szef sztabu 
generalnego gen. Gamelin i gen. 
George. Dwie armje, biorące udział 
w manewrach znajdować się będą 
pod komendą generałów Billiote i 
Heringa, którzy wchodzą w skład 
wyższej rady wojennej. 

Na manewrach tych będą obecni 
również generalny inspektor armji 
czechosłowackiej Sirovy, suf sztabu 
generalnego .armji rumuńskiej gen. 
Samsonovici i szef sztabu generalne
go armji jugosłowiańskiej, gen. Mar 
licz. 

ośUJladc:za minister Frlck 
Austria w walc! 

z bill·!rJl111em 
BERLIN. Na zebraniu kierowni· 

0

ków politycznych organizacyj na· 
rodowq-socjalistycznej w Erfurcie 
min. Frick wystąpił z mową, w któ 
rej oświadczył m. in„ że najwięk· 
szym sukcesem polityki narodowo· 
socjalistycznej jest odzyskanie nie 
zależności i swobody zbrojeniowej 
Niemiec. Po ostatniej mowie Hitle 
ra, inne mocarstw~ mają do wybo· 
ru, czy chcą przyjąć wyciągniętą 
dłoń pokojową czy nie. Mihister o· 
czekuje, źe w najbliższym czasie 
nastąpią konkretne posunięcia w 
tym kierunku. 

W. drugiej części p~emówienia 
min. Friek z niezwykłą stanowczo· 
ścioł JVYSU!pił pneciwko radrk.al· 

nym kołom narodowo-socjalistycz
nym, niezadowolonym z dotychcza
sowego tempa rewolucji hitlerow· 
skiej, oświadczając: „Twierdzę, że 
ci ludzie przedstawiają wielkie nie· 
bezpieczeństwo i sabotują rewolu· 
cję narodowo-socjalistyćzną. My sa 
mi wiemy, że pozostały jeazcze do 
rozwiązania wielkie zagadnienia, 
ale wszak i Rzym · nie w jednym 
dniu został zbudowany. Podobnie 
jak nie można rozwiązać kwestji ży 
dowskiej przez wybijanie szyb, tak 
samo i pałki policjantów nie roz
whlżą konfliktu kośćielMgo. Do 
wszystkich tych spraw potrzebuje
my czasu''. 

( 

O stosunku państwa do kościoła WIEDEŃ'. Aresztowa:ny wezo<raJ 
minister oświadczył: Partja i pań· :rack.a ministerstwa !Sk.a.rbu dr. Her 
stwo nie wtrącają się do spotów re· auan Sa.nkowski był, jalk 'f!lię odcaza\ł~, 
ligijnych, ale strzec będziemy ba- kierownikiiem zakomispirowanid, na
cznie, aby kościół nie- wykraczał rod-Ov.io - siocjali.sityeznej Agencji 
poza swój teren. Zadaniem kościoła pral90wej „IU.egalie KoceSlpondenz". 
jest duszpasterstwo, a nie polity- W.raz z miilll' ~e9Zto1Wam;ych wstało 
ka, i tu będziemy bezwzględni. Mi· pnteszł<> 20 o.sób, w tern d1wóch zna
nister dodał: Nie było w Niem· nYioh dz;i.einnilkarzy dr. Er.ik Sbi.ałmy 
czech cesarza ani króla, któryby w i OilhmaJr Sek-yr.a, reszta · a.resW>wa , 
swoim ręlLu skupiał taką władzę, ja n3ich to przew.atnie Inii.si urzę.d1ni· 
ką posiada obecnie Hitler. Od ty· cy pań~tw~wi. S1ro.mf.iisłkowan~h 
si4ca lat nie było też rządu, który- .zostało w.ieile .e.gzemplar.zyi biu1lety
by tak bezwzględnie jak rząd Hitle· nów Ill9g.a:le Kone.Spolldenz, wos· 
ra uczynił ~ narodu nietnieckiego kówki, 'masz~y do pisania, 1.isty 
wyłącznie punkt wyjścia swojej po-

1 
oś&, które otrzymały biRlle.t,yn, o-

lityki. raz iooe imaibarj.aił): k-omprom~tuj1&-

' ... 
Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULIŃSKIEGO 



l tJIO~nia na U~1ień 
Uroczystości w Wilnie, złożenie 

urny z sercem Marszałka Piłs,ud
skiego, były podniosłym akordem 
końcowym wstrząsających uroczy
stości pogrzebowych. Raz jeszcze 
podkreślamy, na co raz już zwrócili 
śmy uwagę na tern miejscu, że w 
uroczystościach tych przejawił się 
prawdziwy, spontaniczny wyb11ch 
żalu po stracie wielkiego Wodza 
Narodu. 

Na Zamku toczyty stf w iibie
głym tygodniu konferencje z ud~ia 
łem rzłonków rządu mające - jak 
:nietrudno się domyśleć - na celu 
ustalenie wytycznych polityltl_ rzą
du, polityki, co do której podstaw 
„Gazeta Polska" wypowiedziała się 
w sposób jasny i nie mogący budzić 
żadnej wątpliwości, w tym m.ia110-
wicie sensie, że będzie ta polityka 
kontynuowaniem prowad;:o1;1::j do
tąd. 

Toczyły się również w łonie klu
bu BBWR. narady nad proj ektem 
nowej ordynacji wyborczei. \Vi:,ro
wadzono do niego pewne zmiany, 
dotyczące prawa wybieralności do 
senatu. Sprawa ordynacii wybor
czej nie przestaje najżywiej intere
sować społeczeństwa, bo przee1ez 
od ordynacji tej zależnym h~tlzie 

skład naszych ciał ustawodaw
czych. W dyskusjach, które wobec 
otwarcia nadzwyczajnej sesji sej
mowej nabiorą żywszego tętna, 
głównie troska o równomierne u
względnienie przedstawicieli posz
czególnych warstw ludności, pos~
czególnych grup interesów, jako 
też i o odpowiednio wysoki poziom 
przedstawicielstwa, winna górować 
nad innymi względami. 

+ 
Przesilenie francuskie ma po

smak zupełnie charakterystyczny 
przez bardzo ścisłe związanie po
dłoża politycznego z finansowem. 

Sprawa pełnomocnictw przedsta
wia zawsze w społeczeństwach de· 
mokratycznych zagadnienie drażli
we. Przedstawiciele czystej demo
kracji obawiają się, że pełnomocni
ctwa stanowią początek jakiejś dy
ktatury, jakiegoś ataku na obywa
telskie swobody, a przedewszyst
kiem oczywiście na prawa parla
mentu. Ten wzgląd tedy natury o
gólniejszej i politycznej byłby w 
tym wypadku w demokratycznej 
Francji zrozumiały. Francuzi roz
glądając się poniekąd po szerokim 
świecie, widzą, że w wielu pań
stwach zaczynało się od pełnomo
cnictw, a kończyło się potem ina
czej. 

O finansowem podłożu obecnego 
przesilenia we Francji była już mo 
wa na łamach pisma naszego. W ar
to jedynie jeszcze wskazać na czyn 
nik poczucia siły wewnętrznej Fran 
cji, która, jak to uczą przykłady 
lat ostatnich, w chwilach bardzo 
decydujących, może sobie Pozwolić 
na luksus przesilenia. Z jednej stro 
ny daje się w społeczeństwie fran
cuskiem odczuwać paniczny strach 
o zapewnienie bezpieczeństwa, któ
rego najwidoczniej ostatnio zawar
ta umowa z Moskwą nie rozproszy
ła. Z drugiej strony nie mniejsza o
bawa ogarnia umysły Francuzów, 
tak bardzo zapobiegliwych o losy 
franka i gospodarczą przyszłość 
Francji. Z powodu wielkiej droży
zny i wysokiego stosunkowo kursu 
franka coraz mniej widzi się tam 
turystów. Równocześnie jednak wro 
dzony Francuzom zmysł do ryzyka i 
spekulacji wyżywa się w różnych 
manewrach giełdowych. Nad wszy. 
stkiem zaś góruje troska o równo
wagę budżetu, której wprowadze
nie w życie natrafia na wielkie tru 
dności wśród licytujących się wza
jemnie o popularność w okresie 
przedwyborczym partjach i ugru
powania.eh parlamentarnych. 

Czy z tych kłopotów zdoła wyjść 
Francja, mając na czele normalny, 
wyłoniony przez parlament rząd. 
.Oto wielkie pytanie, na które odpo
wiedzi wyczekuje nietylko Francja, 
ale i cała Europa. 

.+ 
Prezydent Rosoevelt uważał. ie 

Móls ~ lłelegaCja niemiecka 
. ' 
„f. odleciała do Londynu 

BERLIN. - Delegacja niemiecka 
do rozmów morskich w Londynie od
leciała dziś rano samolotem z Berli
na. Po krótkim postoju w Amsterda
mie delegacja udała się w dalszą 
drogę do Londynu. 

'„Boersen Zeitung" dowiaduje się, 
źe delegacja niemiecka, przyjęta bę-

dzie w poniedziałek popołudniu przez sell'a. Pierwsze spotkanie ttrzędowe 
Simona. Przy tej okażji premjer nast.ąpi we wtorek o 10-ej rano i o
MacDonald spotka się z ambasado- twarte zostanie przez min. Simona. 
rem von Ribbentroppem. Na ponie- Rozmowy te będą miały charakter 
działek przewidziana jest -dalej wi- czysto informacyjny i uważane są za 
zyta Ribbentroppa u pierwszego lor- wstęp do późniejszych ogólnych ro
da, admiralicji sir Bolton Eyres Mon- kowań morskich. 

' Dlaczego Moc Donald ustepuje? 
LONDYN. - Omawiając zapowie 

dzianą pod koniec bieżącego tygod
nia rekonstrukcję gabinetu brytyj
skiego, publicysta Garvin twierdzi 
na łamach „Observer'a", że przyczy
ną rekonstrukcji gabinetu nie jest 
bynajmniej stan zdrowia J\IacDonal
da. Zmiana następuje - zdaniem 
Garvina - by umożliwić sharmoni
zowanie władzy z odpowiedzialno
ścią. Dotychczasowa sytuacja rządu 
narodowego była taka, że premjer, 
nie ·będąc przywódcą największego 

stronnictwa wi~kszości rządowej, nie akcji gospodarczej, a w ręce Chur
posiadał pełni władzy, a leader naj- chilla całokształtu działalności rządu 
większego stronnictwa rządowego w · dziedzinie obrony narodowej. 
nie ponosił pełni odpowiedl:ialności. Zdaniem Garv:ina, rekonstrukcja 
Wprowadzenie Baldwina na urząd ·gabinetu .dokonuje się w chwili, któ
premjera oznacza skoncentrowanie ra z punktu widzenia międzynarodo
pełni władzy i pełni odpowiedzialno- wego przedstawia więeej trudności, 
ści w jednej . osobie. Autor artykułu aniżeli sytuacja w r. 1931, gdy rząd 
wyst.ępuje jako gorący zwolennik narodowy powstawał. Dlatego Bald
rozszerzcnia platformy obecnego rzą win winien skorzystać z okoliczności, 
du przez powołanie doń Lloyd Geor- i by rozszerzyć platformę nądu naro
ge'a i Churchila, przyczem zaleca dowego. 
oddanie w ręce Lloyd George'a całej 

Ferje parlamentarne we Francji 
rozpoczną się wkrótce 

PARYŻ. - Zapowiedziane na wto 
r ek, 4 b. m. posiedzenie parlamentu, 
przed którym stanie nowy rząd ma 
być stosunkowo krótkie. Zgodnie z 
tradycją, dekla;ację rządu odczyta 
w izbie deputowanych premjer Bou
isson, a w senacie - minister spra
wiedHwości Pernot. Deklaracja rzą
dowa będzie zwięzła i obejmować ma 
następujące zasadnicze punkty: na
tychmiastowe zdławienie spekulacji 
walutowej, utrzymanie waluty oraz 
zapowiedź podjęcia szeregu zarza
dzeń prawnych, celem uzdrowieni.a 

sytuacji finansowej i ożywienia ży- wają się, że rT.ąd uzyska większość 
cia gospodarczego. około 400 głosów. Potwierdzają się 

Po expose premjer Bouisson zażą- pogłoski, iż 11 czerwca rozpocząć się 
da odroczenia dyskusji nad interpe- mają ferje parlamentarne, które po
lacjami jak również zwróci się do trwałyby do 31. października. 
izb z żądaniem uchwalenia rządowi W o bee oświadczenia min. Cail
bez dyskusji nadzwyczajnych pełno- laux, że objął on tekę finansów tyl
mocnictw. Premjer wyjdzie z zało- ko na okres kilku tygodni, „Le Jour" 
żenia, że tekst ustawy o pełnomoc-1 podaje pogłoskę, iż na stanowisko 
nictwach .był już przedyskutowany przyszłego ministra skarbu wymie
na poprzedniem posiedzeniu izby, niana jest kandydatura senatora 
która wprowadziła doń nawet po- Abla Gardey, sprawozdawcy senac-
prawki, jakie rząd akceptuje. kieJ komisji finansowej. 

W kołach parlamentarnych spodzie 

~IDlJ[ia · iHD~łowiań~~a nie ~!~Iie ~riłi u~1iałn 
w obradachSkupczyny 

BIALOGRóD. W Zagrzebiu odby brali udziału w pracach, zwołanej 
ła się dziś konferencja przedstawi-! na poniedziałek Skupczyny. Pro
cieli opozycji chorwackiej. Przyję-i jekt rezolucji przedstawiony ma 
to projekt rezolucji, z której wyni-; być do podpisu przywódcom: opo
ka, że posłowie opozycyjni nie będą I zycji serbskiej i bośniackiej. Po-

wstrzymanie się opozycji od udzia 
łu w obradach parlamentu, motywo 
wane jest warunkami, w jakich od
były się wybory i podział manda
tów. 

Dalsze mstrzqsv podziemne m Beludżvstonie 
LONDYN. - Według ostatnio o- góry pod Quetta, które na szczęście 

trzymanych z Quetta wiadomości, nie pociągnęło za sobą ofiar. Liczbę 
odczuwa się tam w dalszym ciągu zabitych wskutek ostatniego trzęsie
wstrząsy podziemne. Dziś popołud- nia ziemi hindusów obliczają na 20 
niu nastą:piło znaczne obsunięcie się 1 

tysięcy. Tysiące trupów już pocho
wano lub spalono. W obawie przed 
epidemją zabroniono wstępu do mia-
sta. · 

WJiiinienia, które niue10 nie WJiainiai~ 
LONDYN. FQl"etg.n Office otrzy.

1 
fe.ruje wyj.a.śnienia, udzfol<me mu ryclt rząd brytyj.siki prMił c> spre

maiło S'pl"lawozda.nfo Er.ica Phipp.sa, wicz.o.raj :przez .Aioowaertii·ges Amb cyzowanie niektóryich <pu1Illktów pro 
w któ:rem ambasador brytyj&ki re- w od:pow.iedzi na pytania, w kitó- JX)-zycyj kanclerza Hitler.a. 

Punkt pierw~· dotyezy stosun.
klu Niemiiec do Ligi N.atrodów. Rząd 
brytlyijski domagał Slię 00kładniej-
1S.zego Slformutowani.a żądań Hitle
ra ca do rozdziału między Ligą Na
·l'Oldów a 'trakbabam wersals'k.i:m. W 
pi·er.wszym rzędz.i.e chodził'<> ró.wimieiż 
·rząd10wi brytyj.silcieimu o u.stale.nie, 
C'flY Hiit.ler ma na .myśli prawa Ni·e 

ftOflJV poseł bUł2Drskl 
w Polsce 

SOFJA. - Radca poselstwa~ 
g~rskiego w Paryżu W awa Kiftt 
nuanowany został dekretem ~ 
skim, posłem w Warszawie. 

Podagi popularne 
d1 Krallo11a 

. KRAKoW. - Dziś rano przy~ 
do Krakowa dwa pierwsze repr 
tacyjne pociągi popularne, 'T.n?<r•.i:• 

zowane przez Ligę Popierania 
styki. Pierwszy pociąg z czło 
Związku Legjonistów przybył z W 
szawy o godz. 5.50. Drugim 
giem przyjechała pielgrzymia 
ników M. S. Z. 

Uczestnicy pielgrzymek udali 
autobusami na Sowiniec, g 
wzięli czynny udział w sypaniu 
ca. Bezpośrednio stamtąd 

przewiezieni na Wawel, gdzie 
dzili kryptę św. Leonarda i 
hołd ś. p. Marszałkowi Piłsu1l.Uiliuaoua 
Resztę czasu uczestnicy piel""""""..a11 
poświęcili na zwiedzanie Krakowa 
jego zabytków. 

• 
Po pierwszych wyjazdach dla o 

ganizacyj i zrzeszeń na kopiec M 
s1..ałka Piłsudskiego, pociągi p 
larne do Krakowa zostały już u 
st.ępnione dla wszystkich również 
niezrzeszonych. Pierwszy taki 
ciąg, którym będą mogli pojechać d 
Krakowa wszyscy bez wyjątku ob1 
watele, odejdzie z Warszawy 
wtorek, dn. 4 b. m. o godz. 23.10 
dworca Wschodniego. Pociąg przyj 
dzie do Krakowa dn. 5 b. m. we śr 
dę o godz. 5.55 rano, i powróci 
Warszawy, we czwartek o godz. 6.1 
rano. Pociąg organizowany jes 
przez Ligę Popierania Turystyki i 
składać się będzie z wagonów klasr. 
3-ej o miejscach numerowanych. C 
na przejazdu tam i spowrotem łą 
nie ze wszystkiemi świadczeniami 
na miejscu, a więc przejazdem au 
busami na Sowiniec, wstępem na 
Wawel, datkiem na kopiec, wy:no& 

zł. 11.50. Zapisy przyjmują jeszcr.e 
tylko dziś i jutro wszystkie ł>iura. 
podróży w Warszawie. 

ZJazd dele2atów Polsklel 
Hatlerzv SzkolneJ 

Wczoraj po mszy św. w kościelą 
św. Krzyża odbył się w sali Miej. 
skiego 'l'ow. Kredytowego doroczny; 
Zjazd delegatów Kół Polskiej Macie
rzy Szkolnej, która w bieżącym ro
ku kończy 30 lat swego istnienia. Wi 
obradach wzięło udział 113 delega.
tów kół, delegat ministra W. R. i 
O. P. p. naczelnik Macieszewski, de
legat Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych, p. naczelnik Myśliński, de
legat Komisarza Rządu p. Stron• 
czyński i liczni goście. Przewodni· 
czył prezes P. M. S. ~· Władysła~ 
Sołtan. 

W ogólnym bilansie Macierz Szkoł 
na ma obecnie 280 kół, prowadzi 8 
szkół średnich, 37 zawodowych, 93 
powszechnych, dla 8036 uczniów 20 
burs, 35 ochron dla 17 40 wychowan• 
ków, 76 kursów dla 2176 dorosłych, 
887 bibljotek z ilością 501.514 ksią
żek (w 1934 r. było 595.305 wypoży
czeń) itd. Wpływy całego Towarzy
stwa WYDOSiły w 1934 r. złotych 
2.403.263,07, wydatki 2.492.842,42 
złotych. ' 

Zjazd udzielił absolutorjum Za· 
rządowi Głównemu i uchwalił preli
minarz na rok 1935. 

Dyrektorem T-wa Polskiej Macie
rzy Szkolnej pozostaje nadal p. Jó-
zef Stemler. · 

żeby kraj swój wyprowadzić z nie- ką. Dzieje tej komendy i tej pia„ 
woli kryzysu, trzeba tchnąć weń du nowości przedstawiają obraz dość 
cha jakiejś nowej ideologji i chwy chaotycznego posuwania się i 
cić mocno ster rządów w dyktator- cofania w różnych kierunkach. Sta
ską niemal dłoń. Francuzi, o któ- ło się to źródłem licznych przy
rych kłopotach właśnie była mowa, krych niepQrozumień, aż wreszcie 
z największym sceptycyzmem za- po tylu eksperymentach Sąd Naj
wsze osądzali te zamierzenia Roo- wyższy Stanów Zjednoczonych u
sevelta, nie wierząc ani w jego apo- znał, że państw'ł nie jest uprawnio 
stolskie zdolności, ani w powodze- ne, do tak daleko idącego ingerowa 
nie jego dyktatorskich poczynań w nia w życie gospodarcze. 

miiec do ana:n.daitów kolonjalnyieh. Gdafisk z,.,nciescq 
Odpow.i1edź IIlliemiooka co oo tego Wy 

dziedzinie gospodarczej. Zbytecznem dodawać, że wyrok 
Popularność Roosevelta podlega ten ma swoją bardzo głęboką wy

ła w Stanach Zjednoczonych róż- mowę, której wyraz sięga daleko 
nym fluktuacjom. Jego uśrniec.h poza Stany Zjednoczone, zwłaszcza 
podbił naród i zdobył prędzej serce w czasach, kiedy wielu teoretyków 
Amerykanów, niż ostry wyraz twa- walki z kryzysem uważało, że jedy
rzy jego poprzednika. Uśmiech może nie taka ingerencja przyczynić się 
oczywiście zdziałać wiele nawet i w może do zgnębienia kryzysu. Dziw„ 
dziedzinie gospodarczej, ale to jesz I nie się zbiegł ten odruch sumienia 
-cze nie wszystko. Roosevelt, nieste-J politycznego Stanów z komprorni
ty, nie ograniczył się do uśmiechu , tacją planowej gospodaJl'ki rolnej 
ani do propagandy, ale stworzył j w Rosji Sowieckiej. 
generała gospodarczego i zaczął1 t. i. 
komenderować planową gospodar-1 

purrldlu ma być ba;rd:zo ogólna i nie fO locie dookoła ntemlec 
preeyoować zbytni'<> stan<>w.ilska Nie . \ BERLIN. - Lot okrężny naokoła 
mi.ee zwła:szcza w zakresie kolonij. N' . - tal d · d · - · w · , · · N' · ć iemiec zos w mu z1SieJszym 
_ YJS.:nn.ema ~-emi1 ~ powraiea. ?1a · Ukończony. Po południu wylądowało 
ia zin-ow do rezo UICJI genewsk1eJ z 1 t · k T. ~n·-f· k I · • • , ___ .,,_,1. • • ·k k . . na o ms u w. em~ ie o eJM 
17 <l\.VJ ,J""'"m.a., Ja o zamy aJą.ceJ na- 139 1 tów rto h któ . . . samo o spo wyc , re 
irazie N 1emcom droge oowro.tu do ta t ł wtorek 28 · Ga wys r owa y we maJa. 

new,Y. Zwycięzcą lotu jest eskadra gdańska 
Niaogół wyjaśnienfa N.iianu:ec u• Lot odbył się stosunkowo gładko i 

ważane być mają w brytyjskiem Fo bez żadnych wypadków. Na .30 związ 
reign Office za niewystarczające, ków ze 154 maszynami odpadł jeden 
ale spodziewane jest, że w toku dy związek. Pozatem odpadł szereg po
skusji z przybywającym jutro wie- jedyńczych samok>t6w. Powracają
czorem Ribbentropem da sie uzy- cych zawodników wita.PO ~ w-0.-
~'--.1:. . .:i-1-- - ...... -.:a„. . - - - . -
mul.li wu...,.... -V1Jc. CZlŚCiłt 

ł 



Tqdzleń qieldowq -----

Ażiotaż walutą ·, . 

Skoro spekulacja walutowa na 
wszystkich giełdach świata wezbra
ła gwałtownie, warto się bliżej przyj 
rzeć jej operacjom ze strony techni-
cznej, · 

ZŁUDZENIE OPTYCZNE 
Głównym przedmiotem tej sp~ku

lacj i j~t obecnie frank, a głównym 
jej miejscem jest Londyn. Zobaczmy 
tedy, jak tam sprawa wygląda. 

bo:wiem~ które otrzymuje ze sprze
d.aży. funtów, wymienia natychmiast 
na złoto w Banku Francuskim. Ile 
złota w ten sposób skarb angielski 
przelał na rachunek swego Fundu
szu Wyrównawczego, niewiadoma, 
gdyż Fundusz o swych zasobach zło
ta sprawozdań nie ogłasza. 

AżIOTAż PARYSKI 
Odpowi'ednikiem powyższych ope

racyj · spekulacyjnych· · 'lon'dyńskich 
są ąi)eracje 'spektilacyjne paryskie. 
W . Paryżu' kupowa'ne. są fonty z od
biorem tak samo 1 lub 3-miesięcz
nym pei kursie zna·cznie droższym ·od 
.dewiź:f LoJ:!dyn „pe~ cas~~~·. Rozpię
tość. ta, czyli w danym wypadku „re
port", . odpowiada procentowo w zu
pcln'ości stawkom londyńskim, 'o któ
rych wyżej była mowa. 

Przypominamy, najprzód, jaki jest 
„usus" notowania kursów dewizo
,wy~h w Londynie. Jest on jedyny w 
swoim rodzaju, zupełnie odmienny 
od przyjętego powszechnie na świe
cie. Mianowicie, na cedule giełqy łon 
dyńskiej wszystkie kursy obcycn de
wiz są notowane nie w funtach, lecz 
w walutach poszczególnych krajów. 
A więc, kurs dewizy Warszawa no
towany jest w złotych polskich,· np. 
zł. 26,30 za 1 funt; kurs dewizy Pa- PERPETUUM MOBILE 
ryż we frankach, np. fr. 75 za 1 funt Jest jeszcze jedna operacja speku-
i t. d. lacyjna, dokonywana w Paryżu, któ-

Skutek jest ten, że Anglja odnosi ra posiada charakter istnego „per
wrażenie fałszywe, lecz łechcące jej petuum mobile". Jest nią zastaw zło
próżność, jakoby funt był nierucho- ta w Banku Francuskim. Spekulanci 
my, wszystkie zaś inne waluty, a bowiem wymieniają w Banku tym 
więc, i frank fr., którym tak w An- franki na złoto, złoto to zastawiają 
glji spekulują, uległy wahaniom; 1 w tymże Banku; otrzymane franki 
gdy w rzeczywistości rzecz się ma znowu na złoto wymieniają, znowu 
wprost przeciwnie: to funt się cią- je zastawiają i znowu „da capo" 
gle i znacznie waha, frank zaś np. rzecz prowadzą. W ten sposób wy
lub złoty polski jako waluty złote, pompowują złota, ile się da. 
pozostają niemal bez zmiany. Zdaje się jednak, że władze Ban-

ZWYżKA FUNTA I 

ku Francuskiego J>owstrzymały tę

raz te man!pulacje. -Nie powstrzy
rnazy jednak całkowicie, gdyż speku
lanci daiej mogą „Vo'YPOmpOwywać" 
dla siebie złoto z tego Banku, tylko 
zastawiając je w bankach prywat
nych .. Ludność może taką spekulację 
uprawiać tern łatwiej, że posiada o
na bardzo wiele złota stezauryzowa
nego. 

· SPOKóJ NA RYNKU PAPIE
ROWYM 

Zaznaczyć 'trzeba-," jako -rzecz nie
zwykle ważną, że "dotychczas· speku
lacja nie ogarnęła rynku papierów 
procentoWych. Kursy obniżyły się 

stosunkowo niewiele. Porównywując 
notowania z dn. 15 i 29 maja, widzi
my, że np.; 

4 proc. Renta 1918 r. obniżyła się 
z 80.40 tylk9 do 78.75, 

41h proc. 1932 r. Serja A. z 86.35 
do 84.40. 

Rzecz przedstawia się tu zgoła 
inaczej, niż w Szwajcarji, gdzie 
właśnie papiery proc. państwowe i 
kantonalne doznały gwałtownej zniż
ki, dochodzącej do kilkunastu pro
cent. 

KARKOŁOMNA GRA 
Nie ulega wątpliwości, że cały ten 

wielki atak spekulacji na franka fr. 
jest niezmiernie ryzykowny ze 
względu na to, że stawki reportowe 

PO/HNIK • 

i deportowe, :płacone przez spekula
cję, są olbrzymie. Jak widzieliśząy, 

wynoszą one teraz miesięęznie do 
-1 1/3 proe. J:eżeli zatem. d.eWaiuaf!ja 
nie nastąpi prędko i, jeżeii nawet 
nastąpi, ale nie będzie dostatecznie 
duża, to spekulacja musi ponieść 

klęskę. · 

Ryzyko to czyni spekulację nie-
zwykle nerwową. Gdyby nastąpiła 

I jakaś zmiana polityczna-„, któraby 
wróżyła zaprowadzenie , · energicz
nych reform, należałoby oczekiwać 
panicznego „pokrywania się'~, ,które 
z łatwością całą sytuację w 0 ciągu 

kilku dni przeobrazi~oby do gruntu. 

WARSZAWSKA GIEŁDA 

nie zdradza żadnych ruchów. speku
lacyjnych. M"cn~jsze są jedynie 
kursy monet złotych, ale obroty nie
mi są bardzo niewielkie. Rynek pa
pierów procentowych wykazuje ten
dencję dość słabą i, obroty na nim 
są ograniczone. Oto różnice niektó
rych głównych papierów w tygodniu 
ubiegłym: 

3 proc. Budowlana 42.50--42, 
5 proc. Konwersyjna 66.50-66, 
7 proc. Stabilizacyjna 62,7'5-62, 
41h proc. listy Ziemskie 48.50-

47 .75, 
5 (8) proc. listy Warszaw. 57.50--

56.50. 
ab. 

MAR.SZAŁKA J. P[ŁSUDSKIEGO 
UJ. H'arszaUJle 

W ostatnich czasach, jak powie
dzieliśmy wyżej, ogromnie wzmogła 
ąię w Londynie spekulacja frankiem 
franc. Ostatecznie, - zgodnie z tern, 
co wyżej powiedzieliśmy - jest to 
spekulacja funtem. gdyż, obniżając 
l.rurs franka w Londynie, dajmy na 

_to, z fr. · 7 4,50 do fr. 75,40 za 1 funt, 
lub na konto P. R'. O. Nr. 1414 jak to było 31 maja, nie rusza się z S K ł AD K-1 przekazywać do Administracji 

miejsca franka, lecz podnosi się kurs , ·-----------------------------------------------· 
funta w stosunku do złota, gdyż 
frank jest walut.ą złotą. 
, Ta zwyżka funta WYstępuje w spo ' p 
. só~ ~rdzo wydatny w kursie !on- o 
dynskim franka na dostawę termi- . 
nową. 

raz p_ierWszy, drugi, trzeci.„ 
ni;~:~k~nd~r;:i7:;::~s~~e~:- . . Wrażenie i. refleksje z sali licytacyjnej 
mo i w Paryżu) tylko z dostawą 1 Lombard. Któż z nas go nie zna i 
lub 3 miesięczną, przyczem 1 mie- któż z nas nigdy nie musiał z niego 
sięCzna. dostawa należy do tranzak- korzystać? Czy to ratując się „przed 
cyj mniej częstych i bardziej kosz· pierwszym", wyzbyciem się na kilka 
townych, jeśli chodzi o franka fr. dni jakiegoś -pierścionka, czy bran 
Ostatnie sprawozdanie giełdowe (z sofotki, czy też w jakichś trudniej-
31 maja) zawiera następujące no- szych chwilach życia, odnosząc tam 
towania: 1 miesięczną dostawę fran- potrosze, wszystkie swoje skarby, by 
ków sprzedawano taniej od kursu i - niejednokrotnie nigdy już ich nie 
kasowego w stosunku fr. 3,25 za 1 · zobaczyć ... 
funt; 3-miesięczną dostawę sprze- Bo zdarza się w życiu często, że 
dawano nie tak tanio, bo tylko 0 fr. mimo najlepszych chęci, mimo naj-
5,25 za 1 funt. Tym sposobem stra- większych wysiłków nie można spła
ta kursowa (deport), przy sprzeda- cić takiego długu. Po~zątkowo opła
ży franków z terminem 1 mies„ wy- ' ca się w miarę możności procenty, 
no'Siła prawie 52 proc. w stosunku czasem złoży się parę złotych, -a cza. 
rocznym! Czyli 4 1/3 proc. miesięcz- sem brak nawet tych kilku groszy na 
nie! niewielkie zresztą odsetki jakie lom-

Ci więc, którzy, posiadając franki, ba1:d pobiera. Miesiące mijają i ... za
wierzą w stałość waluty francuskiej 1· staw idzie na licytację. 
i chcą franki na stałe zachować, ma- Jak bardzo smutne są te licytacje. 
ją o_kazję .<o ile ten stan rzeczy I C~a~m najdr?żs,za pami.ą~ka, ~s~m 
trwac będu.e) robienia doskonałego I meme, ostatm siad mm1oneJ w1el
interesu: sprzedawania franków kiej miłości, - znalazła się tu, by 
„per cassa" wzamian za funty i , .urato"".ać życie dziecku, czasem jakiś 
.jednocześnie odkupywania tych fran- stary pi,erścionek, jeszcze P? bab.ce, 
ków z odbiorem 1 miesięcznym, wza- został tu odniesiony, by za zdobyte 
mian za funty; w ten sposób zgar- w ten sposób pieniądze. móc ... już 

niać będą różnicę 4 1/3 proc. od ka- , tylko pochować kogoś z bliskich i ko-
pitału w stosunku miesięcznym. chanych. 

INTERWENCJA 
Jeżeli powyższe tranzakcj e, być 

może, przyniosą zysk graczom lon
dyńskim, to pod względem gospodar
czym zwyżka funta dla Anglji nie
wątpliwie nie jest pożądana. Jest o
na bowiem niekorzystna dla ekspor-

tu angielskiego, zmniejszając jego 
konkurencyjność. 

Dlatego skarb angielski stara się 
zahamować zwyżkę funta, sprzeda
jąc na giełdzie paryskiej dewizę Lon 
dyn. Czyni to tern skwapliwiej. że 
prąsparza tem sobie złota. Franki 

Każdy zastaw ma swoją historję. 
Na każdym lśnią czyjeś łzy. Dobrze, 
że zastawy te milczą. Ktoby mógł 

znieść ich wymowę i. ich skargi? 
~ X 

Rozpoczyna się licytacją.. W szyst
kie niewykupione wczas i niesprolon 
gowane zastawy zniesione są tu, na 
salę licytacyjną, by pójść „pod mło
tek". Widzimy tam najróżniejsze 

rzeczy. Tu jakiś skromny medalik, 
obok wspaniała brylantowa brosza, 
która kiedyś kosztow~ła majątek . 
Ileż żałosnej wymowy mają te dwie 
obrączki znajdujące· się między sto
aem pierścionków z drogocę,pp~j 

kamieniami... Prześliczne perły, co 
podobno przynoszą łzy (czyżbyś już 
przestała płakać dziewczyno, teraz 
kiedy je tracisz.?) leią w najwięk
szej zgodzie ze sznurkiem burszty
nów i brylantowemi butonami. 
Wszystkie te drobnostki (choć cza
sem wielkie ceną), cała ta biżuterja, 
kiedyś przedmiot westchnień, najgo
rętszego wzruszenia, cichego przy
wiązania, dziś przejdzie w obce, naj
obojętniejsze ręce. 

X 

Na sali · licytacyjnej tłum męż
czyzn. Nie tych wytwornych, nawet 
nie tych średnio eleganckich. Jacyś 
mali k11pcy, źle ubrani, nieogoleni, 
brudni. T'ak bardzo z ich wyglądem 
nie godzi się biżuterja. Ale też oni 
kupują ją nie dla siebie, nie dla 
swoich sióstr, czy żon, tylko popro
stu na handel. Czasem, i to nawet 
dość często nabyty na lieytacj i 
przedmiot odkupuje później, - o
czywiście za grubo wyższą niż kie
dyś za 'to otrzymał, sumę - jego 
pierwotny właściciel. 

Na sali znajduje się także poli
cjant. Nie spuszcza z oka ani na 
chwilę z zastawów, które pozatem . są 

pilnowane jeszcze i przez urzędni

ków lombardu. 

cej "!". Początkowo licytacja ciągnie 
się sennie, niemrawo, dopiero po ja
kiejś pół godziny, nabiera rumień

ców, rozgrzewa się i wybucha. Prze
krzykują się wszyscy. Robi się gwałt 
i rwetes. Aż wreszcie po dojściu do 
pewnej sumy, niewysokiej zresztą, 

wszystko milknie. Stukanie młot

kiem, po raz pierwszy, drugi, trze
ci ... i przedmiot staje się własnością 
nowonabywcy. 

. .X 

Nowonabywca musi podać swoje 
imię, nazwisko i dokładny adres. 
Znani · są oni zresztą dobrze w lom
bardach, bo na każdą licytację przy
chodzą zawsze ci sami ludzie. Teraz 
now.onabywca płaci. Wykłada odra
zu całą gotówkę, lub jeś_li jej t~le 
przy sobie nie posiada, składa nara
zie dwadzieścia - dwadzieścia pięć 

procent sprzedażnej ceny, z tern, że 
ma obowiązek dopłacić dnia następ
nego resztę i wtedy dopiero otrzy

. muje nabyty przedmiot. . 
Licytacje odbywają się co pewięn 

okres czasu w godzinach popołudnio 
wych. Ciągną się do godziny siód
mej, ósmej wieczór i trwają tyle dni, 
dopóki wszystkie przedmioty nie zo
staną sprzedane. Niektóre z zasta
wów nie znajdują nabywcy i ,spada-

X ją" z licytacji. Wówczas wędrują .z 
Przedmiot podlegający licytacji I powrotem do skarbca i 'czekają ... A 

może być dokładnie przez licytantów nuż ich poprzedniemu właścicielowi 
obejrzany. Gdy go urzędnik lombar- los się trochę uśmiechnie i natych
du podaje do oglądania, wyciąga się miast przyleci odebrać niepotrzebny, 
do niego wnet kilkanaście par rąk, bezduszny, martwy przedmiot, który 
chciwie, zaborczo. Ale urzędnik, za- kiedyś jednak był, kto wie czy nie 
stawu z ręki nie wypuszcza. To też jedynym, jego ratunkiem. A gdy 
tłoczą się wszyscy do niego, każdy właściciel się w dalszym ciągu po 
z nieodzownym szkiełkiem w oku, o- niego nie zgłasza, idzie na licytację 

. glądając go i odchodzą by zrobić po raz drugi, lub też zostaje sprze
miejsce innym, krytykując, lub głoś- dany z wolnej ręki. 
no cmokając. ·X· 

.\ J.łOtgni pad~ ceną i,,, .,\\tę cm w~ Tłlk: l"r~kr.-!l j~t ~VK6 1~ ob· 

Z UNIWERSYTETU NIEMIECJ(IEGO 
W PRADZE. Rektorem Uniwersytet11 
niemiecJ..;ego w Pradze na rok szkolny 
1935/ 36 wybrany został profesor wydzia 
lu teologicznego dr. Karol Hilgenreiner. 
Jest on również działaczem polityc~nym 
mniejszości niemieckiej i zasiada w se
nacie z ramienia stronnictw niemieckica 
clwześcjańsko-społecznych. 
„SAVONAROLA" COPEAU WE FLO. 
RENCJI. Na historycznym „Piazza della 
Signońa" we Florencji, odegrany został 
wczoraj wieczorem dramat Jaques Co
peau „Savonarola", przy akompanjamen 
cie muzycznym orkiestry i chórów -
Rino Alessi. 

Przedstawienie odniosło wielki sukces, 
trybuny były wypełnione doborową pu
blicznością. 

ff OCIJOśCI T6fl1. tl1VdD(IJDI-
. cze20 „R ó J" 

EMIL LUDWIG: „WODZOWIE EURO 
PY" - 9 ilustracyj, cena zł. 12. 

„Wodzowie Europy", to -w pierw
szym rzędzie wszechstronna encyklope· 
dja najistotniejszych wiadomości o 
wszelkiej polityce europejskiej od koli
ca XIX wieku do ostatnich czasów. 

To klucz do zrozumienia teraźniejsz<> 
ści i odgadywania przyszłości. 

„Wodzowie Europy" to szereg wru1cli 
wych studjów psychologicznych najwy
bitniejszych mężów stanu, wrysowa
nych z mistrzostwem w krajobraz ojczy 
sty. w specyfikę narodowych środowisk. 

POLA GOJA WICZYŃ'SKA: „Ml-
.LOść", - tom drugi powieści ,,DZIEW 
CZĘTA Z NOWOLIPEK", cena zł. 7. 
Wybiegły już ze sfery umysłowej 

swych rodziców - stolarzy, sklepika
rzy, tapic.erów, - ale nie dotarły do 
trudnego, dalekiego świata państwa: z 
Hożej, Wilczej czy Marszałkowskiej. 
Zostały w próżni, gdzieś w połowie dro 
gi, dziwnie bezbronne, bezradne i nie
odporne. 

KRZYWICKA IRENA: „ZWVCIĘSKA 
SAMOTNOść", tom drugi z cyklu „KO
BIET A SZUKA SIEBIE", cena zł. 6 . 
BOGUSŁAW KUCZYŃSKI: ,,KOBIE-

TY NA DRODZE", cena zł. 6. _ 
HALINA GóRSKA: ,,NAD CZARNĄ 

WODĄ". - Wydanie drugie, cena zł. 3. 
Książka ,,Nad czarną wodą" zdobyła 

sobie serca nietylko młodszej i starszej 
młodzieży, lecz także i wszystkich tych, 
którzy walczą o NOWEGO CZŁOWIE
KA. 

J. O. LOCKE: „RóD BALTAZA
ROW", str. 458, cena zł. 6. 

Tym razem wędrujemy wraz z Loc· 
ke'm 'W epokę wojny światowej. 

J. O. CURWOOD: „OSADNICY", str. 
206, cena zł. 5. 

Od początku do końca, od pierwszej 
stronicy do ostatniej przebywamy w 
puszczy, wśród niebotycznych sosen, na 
polanach barwnych od kwiecia, nad to
nią stawów, gdzie się kryją żeremia bo· 
browe. 

WIERA ~ER: ,,AMERYKA W PA
RYŻU". 

Wiera fnber otwiera przed czytelni
kiem polskim zupełnie nowe perspek
tywy literatury sowieckiej. 

GEORGE BAXTER: „TAJEMNICzy 
SZEPT". 

Na czem załamie się twarda, żelazna 
dusza jednego z największych przestęp
ców, jacy kiedykolwiek trapili policję 
całego świata? Klucz z rozwiązania tej 
fascynującej zagadki - to zbudowana 
z wielkim rozmachem, znakomicie prze 
prowadzona i świetną pointe'ą zakoń
czona powieść G. O. Baxtera . 

BRADLEY: „MORDERSTWO W PO
KOJU NR. 70". 

,,Morderstwo w pokoju Nr. 700" -
to jedna z tych wielkich powieści kry
minalnych, będących kwintesencją t ej 
gałęzi literatury. Zadowoli ona wszyst
kich prawdziwych amatorów tej lektu
ry. 

WANDA WASILEWSKA: „KRó-
LEWSKI SYN", Nr. · 242 - 3, cena zł. 
o.40. 

Autorka opisuje dzieje nieudanego 
ruchu chłopów podgórskich, tragiczne 
koleje • „Królewskiego syna", znane<Jo 
pod nazwiskiem Kostki-Nagierskiego -
buntownika chłopów. / 

ce, obojętne ręce dotykają przedmio 
tów, które nam niegdyś były tak 
drogie. 

Ale - trudno. Licytacja jest licy
tacją. Ma tu znaczenie tylko cena, 
efektYWUa wartość klejnotu. C'e$ 
la vici.„ •! 
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K.1ifJ··;er l?:olski Sporto 
PedagogJa sportowa i specjalizacia 

Zanim sport polski ujęty został ki do siły nogi. Grywa si~ ri!kami I uwagi na różne rodzaje butów. Jest 
w jakieś racjonalne ramy, zanim różnej wagi i nie dobiera sk tej wa to zjawisko powszechnie obserwo
powstało pojęcie t. zw. wychowa- gi do wicku i siły graczy. Nie mó- wane, że młody gracz, umiejący już 
nia fizycznego, traktowanego jako wimy tu oczywiście o graczach ju~ wcale nieźle kopać nogą obutą w 
fundament sportu, mieliśmy w Pol gotowych, ci bowiem teoretycznie but zwykl,1, kopie piłkę najwadli
sce dobrych kilka lat „sportu dzi- . powinni być wyrobieni fizycznie od wiej w bucie specjalnym footbałlo· 
kiego". powiednio do przepisowych piłek. 

1 
wym. Nikt u nas nie dobiera butów 

Nikt wówczas nie pomyślał, że Ale faktycznie często i oni wyro- dla grających, but to but i tyle. A 
ani football, ani tennis, ani jakikol- bieni nie są. Kto zna football, te:i · to nieprawda. Właściwy dobór buta 
wiek bądź sport inny, nie może być rozumie to i dostrzega, że nierzad- '. jest także czemś bardzo istotnem. 
uważany za coś oderwanego, wy- ko gracz, dysponujący już zres:l'itą I Dotyczy to zwłaszcza graczy, gra
starczającego samo przez się, spe-I niewątpliwą techniką piłkarską, 1 jących w linji ataku. Jest olbrzy
cjalność, w której wydoskonalić sięl ale gracz słaby fizycznie, dlakgo mia różnica między butem o wyso
można przy odpowiednich zdolno- wła~iwie nie umie oddać porząd- 1 kim, twardym „nosie" i wysokich, 
ściach i intensywnej na danym od· nego, prawidłowego strzału bram: j nowych korkach pod twardą podesz 
cinku pracy, przy absolutnem prz:)' I kowego. Gdy piłka jest zbyt ciężka wą a butem o- „szpicu" spłaszczo
tem zlekceważeniu innych dziedzin I dla słabej, lub sforsowanej nogi, I nym, korkach zbyt nie podwyższa
sportu oraz gimnastyki. W owe to 

1 
gracz · upraszcza sobie sposób ko- I jących stopy i podeszwie elastycz

czasy starożytną zasadę „mens sa-1 pani a, kopie piłkę nie tak, jak po- ; nej. Ma to znaczenie i w nauce i w 
na in corpore sano", przetłomaczo-j winien i jak zresztą umie, tylko' grze samej . Doświadczony gracz 
ną na polskie: • „W zdrowem ciele, tak, aby nogi przytem „nie zerwać". I nie ubierze się nigdy na mecz w 
zdrowy duch", uwidacznianą, jako Efekt strzału jest w tych warun- but nowy, niewypróbowany, a do
m~~symę !1a ,gmachach „Sokoła", kach zupełnie przyp_adkowy. . j św~adczony ki~rownłk zespołu nic 
te3 3edyneJ wowczas w Polsce orga- Z reguły pochodzi to stąd, ze w; ubierze w takie buty graczy, po to 
nizacji, zajmującej się wychowa- okresie szkolenia nie zwraca się u- ' tylko, aby ładnie i dostatnio na 
niem fizycznem, traktowano w spo wagi na ciężar piłek i zanim uczef1 boisku wyglądali. 
<ilób itoniczny. Sport, a raczej pew- stanie się graczem, zdąży już nie! Poruszyliśmy tu niektóre tylko 
ne, specjalne jego działy, cieszące I raz nadwyrężyć sobie dotkliwie1 fragmenty, dotyczące . właściwego 
się powszechnem zainteresowa· J ścięgna i muskuły. Gdy wychodzi szkolenia w pewnych specjalno
niem, przytłoczyły wówczas niemo- do prawdziwej gry w koszulce klu- ściach sportu i utrzymania się w 
dną już, ale mimo to zdrową myal i bowej, jest już raczej graczem zu-1 pewnej klasie. Moźnaby takich 
o racjonalnem wychowaniu fizycz· żytym, niż zaczynającym „karje-; szczegółów i szczególików przyto
nem. . rę". I czyć więcej. Na to niema tu miej-

Dziś już wiemy, że nie istnieje _Podobne, choć nie to samo zja- sca. 
żaden sport, nie oparty 0 przygoto-1 w1sk?, zaobserwow~ć moż?a też u 

1 
O co nam ch~dzi? O to, .aby d.ziś, 

wanie, w sensie rozsądnego progra ucz_mow gry.~ ~em_sa, ktor~y gry-I g?y spo~t :wogol: upr_a~111n.~ J:st 
mu gimnastycznego i _ jak to się : waJ_ą zby.t c1ęzkiem1 do sw?ich rąk 

1

. mewąt~hwie. r:ii:Jonalme~, mz _k1e
dziś już nazywa _ treningowego; j r~kieta.m1,, ~ prz_edew~zystki~m ra- dy~olw1ek, 3esh .chodzi o ogolną 
że ponadto uprawianie sportu wy- k1~tami r~znem1, rues.to?ruowane-1 pohtykę spor~ową i ~eto~y wych?
maga odpowiednio higjenicznego m1 w sweJ wadze, zalezme od pro- wawcze, dołozono w1ęce3 starama 
trybu życia, jeżeli ten sport ma gresywne&'.o rozw~j~ sił.Y mięśni. I "'. pewnych specjalnościach, które 
stać trwale na pewnej wyżynie. j Ale moze naJwięceJ typowych się na tle tego ogólnego „apostol-
Wśród sportów up a ·a h I P1:Ykładów tego, o czem mówimy, stwa" sportowego nie dosyć staran 

nas przez długi czas r :~ °J\ ,!1 
da3e właśnie football, jako sport i 1 nie prowadzi. Dotyczy to nietylko 

sportów nadzwyczaj ef~ktownzic~ il b~rd~o tru?ny i wymagaj~cy szcze-j v.:spornn~anych przykładowo spor· 
przez to zdobyWających szybk Y . ~olm~ rac3onalnego tremngu. Tak, tow, w mnych sportach znalazłoby 
teresowanie mas zarówno czo zai~t I Jak me rozróżnia się w nauce piłki i się również pole do podobnych ob-

' ynn€, d 'łk 0 t k . . ó . . . a· t jak i bierne, znalazł się przedewszy' o p1 i, a me zwraca się r wmez serwacyJ. ies • 
stkiem football. Zagnieździł się on 
głównie na terenie Małopolski, 
gdzie zademonatrowały go w spo· 
sób nadzwyczaj skuteczny znako
mite drużyny austrjackie i węgier
skie. 

Wysokie z wyli~stwo Warszawy 
w m2czu mułorrk!owrm z Wiedn~em 

Do tworzących się polskich klu- Na stadjonie Yfoj~ka Polskiego . :u ... ;ó przed Dochą. 
bów piłki nożnej, ruszyła przede- rozegrany został międzynarodo~y Siódmy bieg wygrał znowu Lan-
wszystkiem ławą młodzież szkolna.! me_cz mo~cyklowy W~rszawa-Wie- ger 3 :44 przed. Walzem. 
Ilustracją tego jest choćby fakt, że 1 den, zakonc:l'iony zwycięstw~m Wa~· W ósmym biegu pierwszym był 
niektóre kluby liczyły wówczas po s~~y w stosu~k·u 17 :8. W~zystkie Docha. Illichman na trzy okrążenia 
10 i ponad _10 zespołów jedenastek. bie~i _odbyły się na dystansie 10 o- przed metą zaczepił podnóżkę o toi 
A przecież i poza klubami całe ma-1 krązen_ toru (5.25~ mtr.). _ . i wywrócił się, odnosząc na szczęście 
sy grywały jeszcze luzem po publi- W pierw~zym biegu zwyc1~zył po- jedynie powierzchowne obrażenia. · 
cznych błoniach i boiskach parko- I c~a w czas1~ 3 :30,8 przed w1edencz) W dziewiątym biegu Fran...lcowski 
wych tak J'ak kto umiał 1• _ · krem Walz o 0,2 sek. uzyskał najlepSzy czas dnia 2 :44,6, 

' ' nie D . b' ł . umiał. Sport ten był uprawiany „na I ~-ug1 ieg wygra F.!'an~owsk.i w co wyno"!i 114,11 klm./godz. Drugim 
dziko", nawet i w klubach ówczes- c~s1e 3 :22 przed w1edenczykiem był Riedl. 
nych, był bowiem uprawiany jedno 

1 
Ill1chmane~. . . Bieg pocieszenia wy:;ra1 Kormlski 

i;tronnie. Dał on wprawdzie szereg l W trzecim biegu p~erwszym ~yl w czasie 2 :52 przed Sikorskim. Bieg 
wybitnych jak na owe czasy ·gra- La~ger 3 :14,4 przed Riedlem (Wie- gości wygrał Riedl, podczas gdy 

ZDflJOdY llł9WDtkle I CIJIOiłBrSkłe 
nB otwsrcie „Tygodnia Sportu Aka:lemik_.. 

W niedzielę rozegrano na terenie 100 mtr. dow. pań: 1) Szczecińska 
Warszawy pierwsz~ konkurencje, wcho (Pol.) w czasie 3 mila. 
dzące w skład „IV Tygodnia Sportu A· 100 mtr. klas. pań: 1) Lehnwaldówn& 
kademika". (SGH.) - 1 :57.2, 

Rano, na terenie letniej pływalni Popołt1dniu na przystani A'ZS. roze-
AZS. w Parku Paderewskiego rozeg1·a- gran.o biegi wioślarskie w crwórkacll 
no zawody pływackie. Frekwencja za· półwyścigowych, w czwórkach treni.Jlto 
wodników bardzo słabi. Techniczne wy wych i ósemkach. 
niki były następujące: Czwórki półwyścigowe wył1J"ała szko 

100 mtr. Btylem dowolnym panów: 1) Iła Wawelberga w czasie 8:18.2 przed 
Musiatowicz (Politechnika) 1 :7. Uniwersytetem i Politechniką. 

100 mtr. klasycznym panów: 1) Ja- W czwórkach treningowych ~rafa 
strtębski (Wawelberg) w czasie 1:3-1.7. zdecydowanie Politechnika w cza,i• 

100 rdr. stylem grzbietowym: 1) Ja- 6:24.4 przed Uniwersytetem. 
strzębski (Waw.) w czasie 1 :33.2. W ósęmkach pierwsze miejsce zajęła 

200 mtr. dow. panów: 1) Musiatowicz osada Politechniki w 1:za.sie 6:33.S. 
w czasie 3:25. 

(J)nrta przegrvcoa z t.K.S. 1 : ł 
W ;Lodzi, w meczu ligowym LKS. 

pokonał Wartę w stosunku 4:1 
(2:0). 

.J\lecz wywołał ·olbrzymie zainte
resowanie. W pierwszej połowie 
gra stała na bardzo wysokim pozio 
mie, po przerwie natomiast Warta 
zacz~ła faulować, co naturalnie od 

biło się na poziomie zawodów. Wsku 
tek ostrej gry Warty, trzech ·zawo· 
dników zostało kontuzjowanych. 

Bramki dla łodzian zdobyli Król 
(3) i :r.1mer (1). Jedyny punkt dla 
Warty zdobył Scherffke z rzutu kar. 
n ego. 

LegJa - CIJnrszaflllanka 3 : z 
Na boisku Warszawianki w War do ataku. Poziom meczu był naog6ł 

szawie odbył się mecz o mistrz<>- I niski. 
stwo Ligi pomiędzy Legją a War- Bramki dla Legji zdobyli: Pr~ 
szawianką. Zwyciężyła Legja w sto dziecki II, Krysiński (samob6jeza)i 
sunku 3 :2. i Raj dek, a dla Warszawianki ._ 

Do przerwy prowadziła Warsza-1 Święcki i Drabiński (samobójcza)'. 
wianka 1 :O. W pierwszej połowic W pierwszej połowie Przeździecki 
zaznaczyła się przewaga Legji, mi- zderzył się z Korngoldem tak niC°" 
mo to prowadzenie zdobywa święc- szczęśliwie, że musiano go znieM 
ki dla Warszawianki. Po przerwie z boiska, dopiero po przerwie Pl'Ze1 
przewaga Legji wzrasta, Warsza- ździecki wrócił na boisko. 
wianka jednak broni się bardzo ła- Winę za porażkę ponosi słabT, ~ 
dnie, a okresami przechodzi nawet tak Wars~awianki. 

Cracovia Ruch o:o 
W Krakowie, mecz o mistrzostwo I Do przerwy gra bardzo J~ 

Ligi pomiędzy Cracovią i mistrzem jąca, z lekką przewagą Ruchu, któ 
Polski Ruchem dał wynik remiso
wy 0:0. 

Wynik krzywdzi Cracovię, która 
mimo, iż wystąpiła w odmłodzo
nym składzie, była drużyną lepszą, 
zwłaszcza w drugiej połowie gry. 
Ruch· reprezentował się słabo. 

rego napastników prześladuje pd 
pod bramką. 

Po przeniVie Cracovia ustawicz.. 
nie atakuje, ale jej napastnic1 nie 
zdobywają się na skuteczne strza ... 
ły pod bramką przeciwnika. 

{l)~rSZOUlS~I A.Z.S. mistrzem Siatkówki 
Mistrzostwo Polski w siatkówce męs· czwarte - KPW. POEDań. 

kiej zdobył warszawski AZS., bijąc w I W zwycięskiej druzynie wyr6hili Ilf• 
fit:ale AZS. Wilno 2:0 (15:11, 15:9). Trze Wirszyło i Lutz. , 
cie miejsce zajął Sokół toruński, a . 

Polstr tenisiśd we Wrocławiu 
W dalszym ciągu międzynarodowego I Volkmerówna, wygrała & Fa~ 6:4'. 

turnieju tenisowego we Wrocławiu Po- 6:0. W grze mieszanej para polska ~ 
pławski pokonał Schmidta, 6:2, 2:6, 6:2, fa.nówna - Majewski pn;egrała z pa1( 
ale został wyeliminowi:ny przez Eichne- 1 niemiecką Faerber - Heakel l1l 6:a. 
ra 6:8, 4:6. W grze pojedyńczej pańl 1:6. 

ZJazd motocvkl DtoY do WarsznflJ9 
Z okazji święta Motocyklowego od- , tę na stadjonie Wojska Polskiego, o~ 

był się zjazd plakietowy do. Warsza· 1 ła się ~efilad~ prz~z m!asto, przy=em ' 
wy. Ogółem przybyło do stohcy 87 ma- uczestnicy doiechah wpterw do Belweoi 
szyn z Gdańska, Bydgoszczy, Gdyni, Ło deru, następnie do grobu NieznaDefd 
dzi i Starachowic. Po przybyciu na me- 1 Żołnierza oraz do Zamku Królewskaqo. 

czy, których nazwiska pozostały w I den)· . " . Walz nie ukończył biegu. 
historji polskiego footballu, ale Czwarty bieg. przymosł zw~cię- W biegu najlepszych jeźdźców za-
prócz tego nikt nie wie o tern, nikt/' stwo Frankowskiemu (3 :41,8) przed wodów zwyciężył Frankowski w cza- Wal1.r1· zapas' ni" cze w Cv."u 
nie obliczył i nikt nie obliczy, ile Wa~m. . sie 2:45 przed Langerem i Dochą. fi ttT A Il 
zmarnowano sportowych talentów, I Piąty ?ieg wygrał Langer 3 =28 Wyróżnił się bravvurową jazdą Garkowi~mko w spotkaniu z Schi-

1 

atlecie. Wczoraj znów pokonał g~ 
ilu młodvch ludzi zużytycl p d· l przed Ilhchmanem. Frankowski. Nadspodziewanie do- catem ni· P. starał się· wykazać swe-ł Travaglini. 

" ' '
1 rze W ' t R ' dl d "sł · d ' - 'J wcześnie, przetrenowanych w spo-1 _szos ym ie ? m.o 1e y~e brym był rownie:G Docha, który pro- olbrzymiej przewagi i łagodnie po- Pierwsze spotkanie Oliveiry z CJt 

sób wadliwy i zniszczonych fizycz- zwycięstwo dla Wiednia w czasie wadził do ostatnich <•krąż<:ń. konał Niemca. klopem Szymkowskim rezultatu nie 
nie przepadło zbyt szybko dla spm:- 10 ł, h I . Spotkanie Grabowskiego z Krau- dało. 
tu - a może i nie dla spo1tu tylko. strza ow ku c wa e OJczyzny serem, po trzech rundach rezultatu Brutalnie wałczący Zei11ig, mi„ 

~ziś ni~~ezpieczeństwa te są zna Wielka impreza slrzelEC:klll j nie dało. mo swych niezawodnych sposobów11 
czme mme3sze, pod tym względ.em . . . . Nie powodzi się murzyi1skiemu uległ Tornowowi • 
.zrobiliśmy ogromny krok napr:i:ód. W~zoraJ w całyx;n kraJU roz~oczę I M. Butkiewicz, d~wó~ca o. K. 1 fi ewm PJHMSRfilll\iłi!!iiLM!IW .ws• i .,„ 
Owszem, sport traktuje Si\" łącznie 

1 
ły s1ęd nat wstysk~1ch d strzelmcac

1
h
0 

ge.n. CAz
1
. Jparnuszk1ew1~z, b. pre-

je się go zdrowo ale zato :_ ~a~:u_ strzałów ku chwale Ojczyzny". Jaroszewicz, płk. Jur-Gorzechow-
z wychowaniem fizycznern t i·t _ 1 zawo Y s rze ee ie po nazwą: „ m3er . rystor, wo3ewoda Wł. 

których specjainościach _ lll; W Warszawie zawody rozpoczęły ski, wiceprezydent m. st. Warszawy 
mniej fachowo" Możnaby · . mo„: 1 się. o godz. 10-ej rano na strzelnicy , J. Ołpiński, władze Związku Strze
razić .;,;. ten spo~ób że speat.ęl·~?. Związku Strzeleckiego przy ul. Zie- leckiego z płk. .J\L Frydrychem i 

' CJa ur.a 1 · k' · k t W Dl h ' CJ""' dawnieJ· przesadna i szkodł' , eniec IeJ. pro ura orem . oug y m na cze ... ' "~ a, N t ś ' t . b l . ' . dziś 3• est czasami niedostat a uroczys o c o warcia przy y- e oraz zaproszeni goscie. 
eczna. J' ł k S t R k " P t · d' t 'ł Mamy tu na myśli nasz footha!I, i: p. mar~z~ e ena u . ~:z. u:- o _o warci°: zawo ow nas ąpi o 

który od lat szeregu wykazuje, jeRli wicz, p. mm1ster Komumkac31 mz. oddame strzałow przez obecnych. 

nie progreŚywny spadek, to COIU-:j· Pogan· lfM11Clnz·a ftlfsłn 3 ·.1 
mniej zastój w swym rozwo.!•1. "WJ ~ W ~ 

Zatraciło się jakoś pojęcie !'r.1~1·e· We Lwowie w meczu o mistrzo-
gu istotnych okoliczności, 1c.ah- stwo Ligi Pogoń pok<mała Wisłę 3 :1 
cych znac~enie dla szkoleni,i ~i·: w i (1 :1). , · 
tym sporcie. I Mecz był bardzo ciekawy i stał na 

Na~rZl,kład stosunek ei;~a.ru 11i.ł~ 1 :Wl8Qkin.i. yo1.iom:ie. Przed przerwą 

gra była równa bez przewagi żadnej 
zę stron. Po przerwie Wiała nie wy· 
trzymała tempa, <lo gło:m dochodzi 
wówczas Pogoń, która pnechyla sza
lę zwycięstwa na swoją stronę. 

Sprnl)ozdanle z wa1n22a z2romat1zen1a lktJonarJuszóro 
„Banku Iachodnle2011 

· S. A. 
(j. b.) Dnia 31 maja r. b. odbyło wną poprawę w rozwoju interesów. 

się Walne Zgromadzenie Akcjona- i powiększenie obrotów we wszyst„ 
rjuszów Banku Zachodniego, S. A. kich działach operacyj bankowych. 
Posiedzenie zagaił p. Zdzisław ks. Czysty zysk za r. 1934, łącznie z 
Lubomirski, który następnie wybra pozostałością ź roku poprzednieg<> 
ny został na przewoónicząceg!> ze- wynosi zł. 25.050.30, z której to su
brania. · my, po odpisaniu 10% na kapita~ 

Ze złożonego spl'awoz<lania do· zapasowy, resztę przeniesiono na 
wiadujemy się, że okres sprawo- rok następny. Po wyborach skład 
zdawczy jest pierwtizym od 1929 llu<ly Banku oraz Komisji Rewi
rokiem, w którym zaznaczyła się zyjnej pozostał niezmieniony. Za· 
wy1-aźna poprawa. Insiytucja wy- rządowi udzielono jednomyślnie ~ 
kazała w st<lsunku do i·oku 1933 p_e · h'}Yitowan.ia. · 
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KINO-TEATR Arcydzieło wobec którego bledną wszystkie dotychczasowe p. t. 

Czary TAŃCZĄCA WENUS 
Najwsp~nialszy film naszych czasów 300 najpiękniej szych kobiet Ameryki 

W roli głównej 
Czaruj~ca p a r a kochanków 
JOAN CRAWFORD i CLARK 

GABLE 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta . 

o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual
noś~i dźwiękowe 

„„„„„ ... „„„„„„„„lmlll„ ......... „„„„„„„„„„ ... „ . "" 
Wyśniona para k.ochanków ANNABELA i JEAN MURAT w doskonałej komedji Początek o g. 5 p.p. 

PIOTRKOVVIE 
KINO-TEATR MÓWIĄ, ŻE . fra~cuskiej o niesłychanem tempie akcji i scen pełnych humoru , . . w niedziele i święta 

o godzinie 3 p.p. . .. nowy sposób „plakatowania• na 
Nad program chodnikach dosadnych epitetów na jedne-NOWOŚCI Miło sc w aucie Tygodnik aktualności go z drukarzy jaki wczoraj W$zędzie spo-

iill••••••mi•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• tykaliśmy w mieście jest wyrazem reakcii 

Sukces , Piotrkowian na ·· zjeździe 
delegatów Z.O.R. okręgu łódzkiego 11 i 12 maja b.r. 

W dniach 11 i 12 maja b. r. Zespół strzelecki Koła piotr-
odbył się Zjazd Delegatów Kół kowskiego zdobył 1 dyplom 
Z.O.R. okręgu łódzkiego. 1-szy oraz pierwszą nagrodę indywi
dzień Zjazdu 11 maja w Pabja- dualną. 
nicach 11-gi dzień Zjazdu 12 ma
ja w Łodzi. 
Koło Piotrkowskie Z.O.R. re

prezentowali delegaci w oso
bach: pnzes Koła por. rez. Jan 
Drozd-Gierymski, ppor. rez. 
Kruszyński Władysław, sekre
tarz Koła ppor. rez. Strychal
ski Mieczysław. W pierwszym 
dniu Zjazdu odbyły się w Pa
bjanicach na trzech strzelnicach 
zawody strzeleckie o Mistrzo
stwo Okręgu Z. O. R. Zespół 
strzelecki Koła Piotrkowskiego 
stanowili ppr. rez. Kruszyński 
Władysław ppr. rez. Jopkie· 
wicz Jerzy, ppr. rez. Stawirej 
Wacław. Podkreślić należy za
szczytny wynik, jaki osiągnął 
zespół piotrkowski zdobywa
jąc li-gie miejsce w strzelaniu 
z broni małokalibrow~j na 18 
zespołów biorących udział w 
zawodach. 

Członkowie Koła pp. por. rez. 
Jan Drozd-Gierymski, kpt. rez. 
dr. Madejczyk Juljan, ppr. rez. 
Kruszyński Władysław, ppr.rez. 
Jopkiewicz Jerzy otrzymali dy
plomy uznania. 

O godz. 16-tej odbył się 
obiad Koleżeński przy udziale 
gości i uczestników Zjazdu w 
lokalu Z. O. R. 

SZCZĘŚLIWA 

KRAKOWIANKA 
Przeszło 18 miljonów, które 

wypłaciła Loterja w ostatniej 
4-ej klasie, ukończonej przed 
kilku dniami, rozdzielone zo
stało prawie po wszystkich mia
stach,, miasteczkach i zakątkach 
Rzeczypospolitej. Niektóre jed
nak · miejscowości były przez 

oto trzy etapy każdego, kto chce 
wygrać na lotern.- Kolektura - to 
tylko ta, gdzie pada wiele wygra. 
nych, gdzie szczęście przyciąga 

· siczęście, a pieniądze płyną do pie
niędzy. To wszystko razem' mieści się 

Pierwsze miejsce i nagroda 
indywidualna na najlepszego 
strzelca w tej konkurencji zdo
był również członek naszego 
Koła ppr. rez. Kruszyński Wła

Fortunę uprzywilejowane np. '!!!!!!!!!!""'!!~!!""'!!!!'!'!!!!""'!!!!""'!!~~~!!""'!!~!!""'!!!!""'!!~!!!!!!!!!~!!""'!!!!""'!!~!!""'!!!!""'!!!!""'!!!!""'!!!!!!!!!!! 
Kraków, gdzie padł miljon i 
sporo innych większych wy
granych. Do tego grona wy
branych Krakewian należy i pa
ni S., której fotografję poniżej 

dysław. 
O godzinie 14.15 nastąpiło 

złożenie wieńca u stóp pomni
ka Niepodległości, o godz. 
14.30 obiad w lokalu Koła Pa
bjanickiego Z.O.R. w sali Sto
warzyszenia Gimnastycznego. 
Popołudniu o godz. 16-tej za

częły się obrady Delegatów w 
sali Gim. Zeńskiego Im. Kr. 
Jadwigi. Obradom przewodni
czył prezes Koła piotrkowskie
go ppr. rez. Jan Drozd-Gie
rymski. Zjazd zaszczycili swą 
obecnością: prezydent m. Pa
bjanic Futyma Bolesław, Dele
gaci Zarządu Głównego Z.O.R. 
pułkownik dypl. Gabryś kie
rownik P. W. i W. F. 

Prezesem Zarządu Okręgu 
wybrano przez aklamację mjr. 
rez. Słonimskiego wicepreze
sami: por. rez. L. Giełczyńskie
go, kpt. rez. dr. Chodaczko. 

Drugi dzień Zjazdu 12 maja 
b. r. rozpoczęto uroczystem na· 
bożeństwem w Katedrze Sw. 
St. Kostki w · Łodzi z udział em 
władz państwowych, wojsko
wych, komunalnych, organizacji 
i stowarzyszeń pokrewnych. Na
bożeństwo odprawił biskup 
łódzki Jasiński, oraz wygłosił 
po mszy św. podniosłe kazanie. 
Na nabożeństwie był obecny 
O-ca Korpusu Generał Langner. J O godz. 11.15 nastąpiło zło
żenie wieńca na płycie Nie
znanego Zołnierza o godz. 12-tej 
oficjalna część obrad w sali Ra
dy Miejskiej. Obrady zaszczy
cili swą obecnością pan Woje
woda łódzki Hauke Nowak, 
Dca Korpusu Gen. Langner. 
Do zebranych przemówił Gen. 
Langner poczem w imieniu Pre
zesa Zarządu Głównego Z.0.R. 
Gen. Bryg dr. Romana Górec-

podajemy. 

Pani Zofja S. jest urzędnicz
ką. Posiadała tylko ćwiartkę 
losu Nr. 181.917, na który pa
dło 50.000 zł. Wygrała zatem 
na czysto 10.000 zł, a suma jed
nak jest znaczna, pozwoli jej 
spokojnie patrz€Ć w przyszłość. 

Zresztą p. Z. S. nie zamierza 
zadowolić się dotychczasowe
mi wynikami gry i nabyła już 
los do 1-ej klasy 33-ej Loterji, 
której ciągnienie rozpoczyna 
się 19 b. m. Jak wiadomo, Lo
teria ta, oprócz zwykłych czte
rech klas przewiduje jeszcze 
dodatkowe bezpłatne ciągnie
nie gwiazdkowe. 

·Egzaminy 
„Egzaminy wstępne do klas: 

I, Il, VI i VII Gim. Państw. im. 
Bolesława Chrobrego rozpoczy• 
nają się w dniu 17 czerwca 1935 
roku o godzinie 8. 

Podania o dopuszczenie do 
egzaminu należy składać w kan
celarii gimnazjum do dnia 15 
b. m." 

Bliższych informacji udziela 
kancelarja gimnazjum. 

kiego, dłuższe przemówienie POWrO'ł I 
o zadaniach oficera rezerwy z ur opu 
chwili obecnej wygłosił kpt. 
rez. Wroncki. 
Wręczenie nagród strzelec

kich oraz dyplomów, uznania 
za prac'( organizacyjną i P.W. 
dokonał Dca korpusu Gen. Lan-

,, gner. 

Kierownik Referatu bezpie
czeństwa publicznego przy Sta
rostwie piotrkowskiem p. Ta
deusz Widner, po odbyciu urlo· 
pu wypoczynkowego powrócił 
do urzędowania. 

KRONJ/<..A FILMOWA 

,,Czary'' 
Tańcząca Wenus 

Nadzwyczaj bogaty film. Nie
bywale piękna wystawa, deko
racje najbardziej detaliczne bar
dzo staranne. Przepych i pięk
no to główne walory tego filmu. 
Piękno promi1miuje z szeregu 
wspaniałych scen baletowych, 
w urządzeniu których wyko
rzystano najnowsze zdobycze 
techniki choreograficznej. To 
też taniec dominuje . na całej 
przestrzeni filmu. 

A na jego tle przewija się 
miła treść. W niej Jean Craw
ford i Clark Gable ukazuje swe 
interesujące twarze. Coprawda 
Clark gra taką rolę, w której 
udaje bardzo poważnego, ale 
nie może wśród mięśni swej fi
zys ukryć zupełnie uśmiechu. 
Bo Jean Crawford jest towa
rzyszką, zmuszającą go do uka
zania na obliczu radości. Kino
we ujęcie treści dobre. Oprawa 
muzyczna bogata. Film ogólnie 
sprawia jak najlepsze wrażenie. 

„Nowości" - MiłoścS w aucie. 

Jul ro 
kina bezpłatnie 
We wtorek, dnia 4 czerwca 

w obydwóch kinach w Piotr
kowie Czary i Nowości będzie 
wyświetlany film z uroczystoś
ci pogrzebowych ś. p. Marszał
ka Piłsudskiego. - Wejś~ie bez
płatne. 

Od godziny 7 rano do go
dziny 15 będzie obraz wyświet
lany dla wszystkich szkół i woj
ska. 

Od godziny 15-ej do godzi
ny 24 (w nocy) - dla publicz
ności. Szkoły przyjdą z wy
chowawcami o wyznaczonej go
dzini~ przez . kierownika Kom. 
Pow. p. W. Kruszyńskiego. 

Celem utzymania porządku i 
powagi uprasza sifC publiczność, 
aby była łaskawa siadać w 
wyznaczonych przez dyżurują
cych członków Zw. Rez. miej
scach. 

Zmiana sean~ów co godzinę. 

Zatrudnienie 
BEZROBOTNYCH Właściwie miłość spowodowa

na przez auto. Zwyczajne auto, W dniach najbliższych zosta
wygrane na lote'rji · przez pana· ną u!uchomione przez Wydział 
Anatola Biscote'a przyczynia Powiatowy w Piotrkowie robo
się do narodzin wielkiej miło- t~ ~a szosie Szczerców-Cha
ści Zakliny i lorda Henry'ego. b1ehce przyczem zatrudnieni zo· 
Henry podróżował z Zakliną staną bezrobotni z Piotrkowa i 
do Monte Carlo. A właściwie bezrobotni robotnicy nieczyn
miał z nią jechać pan Biscote. nej fabryki „ Wojciechów" ko-
Lecz lord przypadkiem oszu- ło Kamieńska. · 
kał Anatola i pojechał z Zakli- Wznowienie tych robót na-
ną. stąpi dzięki temu, że Pan Wo-

Zakliną jest urocza zawsze jewoda Łódzki Aleksander Hau
Annabela. Rolę jej towarzysza k~ Now8:k przyznał Wydziało
kreuje Jean Murat. Treść obfi- w1 Powiatowemu kredyty na 
tuje w szereg niezwykle ko- ten. cel, !Ilając na wzgl~dzie 
micznych zdarzeń. Niektóre ze- zw1ęks~e'.11e stanu zatrudnienia 
stawienia, powiązania scen są robotmkow. 
pom}'isłowe. ReżyserjaJoe May' a !!""'!!~~!!!!!!!!!~~!!!'!!!!!""'!!!!""'!!!!!!!!'!~!!!!!"! 
staranna. Całość sprawia dzię
ki dwu czołowym kreacjom i 
dowcipnej treści, fabuły filmo
wej miłe wrażenie · i stanowi 
miłą rozrywkę. Słp. 

Zapisz aię na członka L.O.P.P 

znacznej cz~ści społeczeństwa dotkniętej 
do głębi prowokacyjnemi metodami zama„ 
zywania i zdzierania plakatów, o czem 
tylekrotnie pisaliśmy. 

1 akiej „p/akatomanj;- jeszcze nie 
było w Piotrkowie. 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotog'rafowanie nie pozostawia 

jeszcze dobrej pamltlłkl w albumie, do
brze zrobiona odbitka może dać pełne za• 
dowolenie. 

Wszelkie prace amatorskie przyj
muje . tlo wykonaala aowocześnie urzą• 
dzone laboratorjam foto.-raficzne przy 
Składzie Aptecznym 

Adama Balda, s1:~~:~~: 1 •. 

PodajfC do wiadomości Pań domu, 
że we wtorek t. j. dnia -4-Vl br. w loka
lu Rodziny Urzędniczej przy ul. Słowac
kiego 23 o godz. 18-ej odbędzie 1ię od· 
czyt zawierający wskazówki jak zmniej
szyć rachunki za użyty gaz w gospodar
stwie domowem. Panie podające w wąt
pliwość korzyści gotowania na gazie bee· 
dą miały okazję przekonania się na pra
ktycznym przykładzie i w y j a ś n i e n i a 
wszystkich kwestji. 

WSTĘP BEZPŁATNY 
Uprasza się o punktualne przybycie 

by uchwyci~ całość wykładu. 

W szponach "handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

Wh;c dlaczego zwlekał? Akurat dla
czei01 że tak strasznie był w niej zako
chany, że tak zaprzepaścił się w swej 
miłości. Za bezmiar uczuć egoizm Żj\dał 
stosownej nairody, wołał o godnego od
p.owiednika. Nie dość było posiąść jej 
ciało; zbyt łatwo nawet mógł wziąć w 
niewolcc tak jedynie i zupełnie na nieiO 
skazanego rozbitka życiowego. Ale on 
pożądał każdym nerwem i domagał sice 
imperatywnie jej serca. 

Młokos prainie jedynie kochać, sta
ry jedynie · być kochanym, a mężczyzna 
w pełni sił pragnie kochać i być kocha
nym. 

· On trzymał ją w ręku niby pisklę, 
czerpał ogrom radości z jej towarzystwa 
i przez to niemniej, jak przez los łaska
wy rozpieszczony, sięgał po tego szczęś· 
cia koronę. Nie chciał wyzyskiwać swej 
zapewniającej mu wszystko pozycji, nie 
chciał wywierać tym tytułem najmniej
szego na nią nacisku. Byłoby to nikczem
ną polityk~, nieomal gwałtem, jakiego się 
odprzysięgał. Niemniej nie chciał kupo
wać jej, bo wydawało mu się, że upodob
niłby się do pani Mandel. W erotycznym 
swym zaptedzie marzył, aby być kocha
nym nie z praktycznych wzglicdów życio
wych, nie dla karjery i nie z wdzięczności 
czy tuzinkowej sympatji, lecz dla samego 
siebie, tak jak on ją kochał. 
Marzył, by rozniecić w niej szczery, go
rący dreszcz tkliwego pożądania. Cze
goż by on za ~o nie oddał?!... 

Ale czyż ze swą niepiękną twarzą 
mógł przemówić do serca tej dziewczy
ny? ·Mógł rozbudzić w niej pociąg fizycz
ny u tak pięknej kobiety, dla której picc
kny mężczyzna mógł być nie dość pięk
nym? A nie miał w sobie nic z owego 
fascynującego albe, co mimo swej krzy
czącej brzydoty podbijał damy dworu Lu
dwika XIV, ani nic z Don Juana, ani nic 
z takiego szczęśliwego Jamensona, co 
snadnie omotałby ją osobliwym swym 
wdziqkiem. 

Dalszy ciąg nastąpi. 

TEATR NARODOWY z Poznania wystawia dziś, w poniedziałek, 3 sztuki: o lgodz. 3,30 Czerwony Kap
Jowialski dla młodzieży, o 20,15 dla dorosłych powtórzenie wesołej krotochwili 

M Ę ż O W I E, która cieszyła się w niedzielę kolosalnem powodzeniem' 
turek o 18-ej Pan 

JAK ZDRADZAJĄ 



.., -··· . . 

Rad jo ·Sładka~· zenasta WTOREK, 4 czerwca. 
fi,30. „Kiedy ranne wstają zorze": e,33 

Pobudka do gimnastyki. 6,36. Gimnasty· 
ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,25 Dalszy ciąg muzyki z pł)•t. 
7,50 Wskazówki praktyczne. 8,00. Audy 
cja dla szkół. 8,05. Audycja dla poboro
wych. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał 
z Krakowa. 12,03 Wiadomości meteoro
lo1Iiczne. 12,05 Mała Orkiestra P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 12.50 Chwilka dla 
kobiet, 12.55 Dziennik południowy, 13,05 
Fragmenty ze znanych symfonij (płyty). 
13,50 „z rynku pracy". 13.55 Wiadomo· 
ści gospodarcze, 15,45 Koncert muzyki 
klasycznej w wyk. Ork kameralnej pod 
dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 16,30 
„Listy od dzieci" (młodszych) - omó· 
wi Wanda Tatarkiewicz - Małkowska. 
16,45 Krótki recilal Haliny Hrabiówny 
(z Katowic). 17,15 Orkie5tra Straży Wię 
ziennej pod dyr. L. Spitzera. 17,50 „Sza· 
chy dawniej a dziś" - pogadanka ·
wygł. Jerzy Jagielski. 18,00 Płyty. 18,15 
Fragment teatralny. 18,30 Koncert rekla 

:mowy. 18,45 Muzyka z płyt. 19,15 'Wia· 
domości rolnicze. 19,25 Wiadomości 
sportowe. 19,35 Beethoven: Sonata As· 
dur, op. 26 (z marszem żałobnym) w wy 
konaniu Stanisława Staniewicza (fort.). 
19,50 „Dzieci ulicy" - feljeton, wygł. 
red. Kazimiera Muszałówna. 20,00 Pły· 
ty. 20,12 „W 125 rocznicę urodzin Ro· 
berta Schumanna", Koncert złożony z 
utworów R. Schumanna (Tr. z Lipska). 
21,00 Dziennik wieczorny. 21,10 „Po 
&jeździe Ligi Morskiej w Gdańsku" -
reportaż wygł. prof. Stanisław Sumiń· 
ski. 21,20 Koncert kameralny. 21,45 Kon 
cert w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota i Sergjusz Benoni 
(śpiew). 22,30 Biuro Studjów rozmawia 
ze słu;;haczami P. R. 22,45 Płyty. 

Amerrkański dziennikarz a k1tbniałb llerliiskidl) 
(es) „Everyday Science and Me- tazja, którą może urzeczywistnić 

chanie" amerykański miesięcznik kiedyś wiek przyszły. 
poświęcony sprawie popularyzacji Otóż nie fantazja, ale najpraw
nauki zamieścił niedawno artykulik, dziwsza prawda i to prawda zrealj
w którym pisre między innemi: zowana już w wielu miastach Euro-

- Fantazja ludzka nie ma gra- py, między innemi i w Berlinie. 
nic, granic też nie ma genj µsz ludz- Wielkie bloki domów w Berlinie 
ki, który w zdobywaniu rzeczy nie- urządzone są w ten sposób, że mają 
możliwych o lepsze walczy z fanta- jedną ogromną WBP6lną kuchnię; 
zją. Kuchnia ta połączona jest ntrami 

Swiatło i wodę mamy dziś w każ- pneumatycznemi ze wszystkiemi 
dem mieszkaniu, wystarczy tylko od- mieszkaniami. 
kręcić kurek w ścianie, żeby niewi- Wystarczy u siebie w miesz.lcaniu 
docznemi rurami spływało do nasze- nacisnąć tylko guzik poczty, a w nie
go mieszkania światło, albo woda. 1 spełna minutę · wjeżdża do mieszka
Dlaczego takiemi samemi drogami nia całkowita kolacja, obiad czy śnia 
nie ma do mieszkań naszych przycho danie. 
dzić pożywienie? 1 Rury tej ga,stronomicznef poczty 

- Dlaczego marny się męczyć ro- '/)'M'Umatycznej są specjalnie ogrze
bieniem zakupów i przyrządzanie.m uiane, tak, żeby jedzenie podczas 
potraw? Powinien wystarczyć tylko wędrówki nie stygło. 
drobny ruch ręką i kolacja, czy o- Do takiej · jednej kuchni przyłą-
biad powinien już stać na stole. czonych jest sto domów. Wszyscy 

- Fantazja - powie ktoś - fan- mieszkańcy tych domów mają pra-

wo do b~platn~go korzyst.anfa z 
kuchni, są jednak obowiązani do 
zwrotu efektywnych kosztów po~ 
traw, za~willllych przez siebie. 

W kuchniach berlińakich praca 
zorganizowana j e.s-t w ten sposób, że 
ci, którzy z jej usług korzystają o
trzymują codziennie rano wydru
kowane mt"nu na ten dzień. O nie
zwykłej rozmaitości kuchni berliń
skiej świadczyć może fakt, że menu 
to ukazujące się w formie książko
wej obejmuje codziennie trzysta 
stron druku. 

Tyle pismo amerykańskie. 
Myślę, że uczuciem, które pchnęło 

autora do napisania tego artykułu 
była chęć zemsty za. te ~zystkie 
brednie, jakie się o Ameryce wypi
suje. 

- Odegramy się - pomyślał au
tor artykułu i napisał swój rewela
cyjny feljeton o kuchniach pneuma
tycznych w Europie. 

Elektrolux na jezdni 

SRODA, 5 czerwca. 
6,30. „K~edy ranne wstają zorze". 6,33 

Pobudka do gimnastyki. 6,36. Gimnasty
ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,25 Dalszy ciąg muzyki z płyt. 

. 7,50 Wskazówki praktyczne. 8,00. Audy 
cja dla szkół. 8,05. Audycja dla poboro· 

Miejskie zakłady oczyszczania dantyc,zniej zmiatają kurz z jezdni. 
miasta w Hanowerze wprowadziły Kurz ten przez specjalne wchłania
ostatnio nowy system uprzątania cze dostaje się natychmiast do du
jezdni. I żych worków, umies.zczonych na 

Nowy ten system polega na wpro- spodzie wozu. 
wadzeniu maszyny, która jest tył- Ten uliczny elektroluks używany 
ko powiększonym kilkunastokrot- ' będzie w Hanowerze w upalne dni 
nie elektroluksem. J ietnie i podczas mrozów, wtedy, kie 

Maszyna ta posiada cały system . dy polewanie jezdni jest niecelowe. 
płaskich szczotek, które jaknajpe- 1 Latem, po oczyszczeniu bruku, bę-

dzie się go oczywiście polewało. 
Nowa maszyna oczyszcza w cią

gu godziny piętnaście kilometrów 
bruku. W ciągu ośmiogodzinnego 
dnia pracy może więc ona oczyścić 
sto kilometrów jezdni. 

Za przykładem Hanoweru wpro· 
wadzić mają u siebie te elektroluk
sy uliczne i inne miasta niemieckie. 1wych. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał 

& Krakowa. 12,03 Wiad. meteorologiczne 
' 12,05 Sekstet Stefana Rachonia. 12,50. i 
Chwilka dla kobiet. 12,55 Dziennik po· 
łudniowy. 13,05 Płyty. 13.55 Wiadomo· 
ści gospodarcze. 15.45 Płyty. 16,00 11Wi
.c:yta w Ogrodzie Jordanowskim" ·-

H.ącik humoru 
transmisję przeprowadzi red. Kazimiera SUROWE WYCHOWANIE 
Muszałówna. 16,30 „Ostatnie posiedze- - Bardw surowo wychowu•ję 
nie klubowe" - wygł. Zofia Miszewska. swoj-e dzieci. Córee ciedaWIIhO zapo-, 
16,45 Chór harcerzy. 17,00 „Zdobycze 
współczesnej zoologji" - wygł. prof. wieid?Jiałem, że gdyby ją ktoś pró
Wacław Roszkowski. 17,15 Muzyka bował poc~łować, żeby go ..• zastme. 
współczesna, dla niedowiarków - po· I Liła. 
gadanka Mic~ała Kondrac~i~go, i.lust~o- _ No i eo ona powiedzial;a? 
wana płytami. 17,50 „Ks1ązka i wie· . . . . , 
'dza". 18,00 Duety na 2 soprany w wy- - Proruła, zebym J·eJ Sipra"W'tlł.., 
konaniu Zofji Temnickiej i Ireny Bar· kM"a.bim maiszynowy. 
dy. Przy fort. prof. Ludwik Urstein, PRZYJACIELE 
18,15 Teatr Wyobraźni. 18,30 „Skrzynka D , h c.h ... • '"' 
techniczna". 18,40 „Zycie kulturalne i ar W-O!C gorący przYJaC:IO'l po-
tystyczne stolicy". 18,45 .Muzyka symfo-
'Diczna z płyt. 19,15 „Oznaki poprawy 
w naszych spółdzielniach rolniczych" -
·wygł. dyr. Tadeusz Zakrzewski. 19,25. 
,Wiadomości sportowe. 19,35 Krótki re-. 
.eital wiolonczelowy w wyk. Dezyderju
sza Danczowskiego (ze Lwowa). 19,50. 
Pogadanka aktualna. 20,00 Płyty. 20,45. 
Dziennik wieczorny. 20,55 „Jak pracu-

jemy i żyjemy w Polsce". 21,00 Koncert 
Chopinowski w wyk. Zofji Rabcewiczo
wej. 21,30 Odczyt w języku esperanc
kim. 21,40 Pieśni polskich kompozyto
rów w wyk. Józefa Wolińskiego. 22,00. 
Koncert reklamowy. 22,15 Mała Orkie
stra P. R. pod dyr. Górzyńskiego. 

kłócdło s·ię w klubie. Kłótnia pne· 
roozirł.a się w gwałtowną bójkę. 

- Wstyd pam.ie - powd·edrział 
jedmoe:rnu z przyjaciół ol>acny przy 
bójce pa.n, pmecież do iruiedawna 
byHści.e nli.erozłącznymi przyjaciół
mi. 

- Tak, - od!p'O'Wli0ed'2Ji1ail' z gory
czą d·mgi z przyj aic:iół - is.z.eść o
sób mUJSńało ina.s ·r-Orz.rywać. 

- Nra:pewmo zoohceS"Z, ale„. nie ~ę 
dzii.e:s.z mógł. 

W SĄDZIE 
Sędzia. - Pan ma bardzo burrzli

we życioe :zia s.oł>ą. 
Oskarżony: - Ależ przec:iwn~·e 

palnie sędzio, moje żyda odznacza
łr0 się zabójoz,ą mcmotonją, przeci.e.t 
naj•oz.ęściej ... siedziałem. 

PRZEPROSIŁ 

CHCE„. ALE NIE MO~E I - ~? chrop~ze, n.ie będzń.esz ,si~ 
St . . . przeaiez rna mme gnu€w:ał, - mow1 

::-- ,asr1~ pv~z-ę .cię, ezy IJllle 1 na urcruci'3 weselnej .nowoUmiec do 
mogłbys pozyczye m I stu złotych? killllmletni•eg<> bra.ta swojej żony -

- Mógłbym, .a:ie -nie choeę. za :tro, ie ~i-em:rn ci siostrę. 
J akto czy myślisz, ~e nia ze- - Czy będię się gniewał? Nie, 

eh.cę ci zwrócić? przecież, żeby Jllinioe prz.eprosić wy-

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: Dzid wypoc:ynkcniry. 
Narodowy: ,,PQ1kromienie zło'8lct"• 

o 3.30 „Szklanka wody", 
Polski: „Judasz". 
Nowy: „Maszyna piekielna•. 
Letni: „Muryu na ulicy"', 
Mały: „Obrona Keyi;ow-ef", 
Alsnnm: ,>~dra piama ". 
Teałr Aktora (Mokotow1ka ar. 7„ 

,,KoykN. 
lameralnys „ To więcej, ałł miłoff" 
Stara Banda: „Warszawa w kwiatacll~ 
ComoediM „Rekruci„. 
Jnatytut Reclałyt "Teorja Eiuteiaa'", 
Teatr Drama~c:say (Hq,otecJ9a ł)f 

„ Tratedia cizie~ , 
C1rlu Turniej walk &apdllicsyci., ' 

W kinach 
Aclńa (Wienbowa) „Czerwoer. 1al• 

tan". 
Apollo {ltbn&ałkow. 106): ,.BeafaJi•, 
As (Grójecka 56): „Córka generabl 

Pankratowa". 
Atlantic: „Czerwona dama", 
Caplłol (Mar1&alkow. US): "Roae,_. -

De on,.., 
Cuiao (Nowy Swiat 50)1 .,Nie.tok• 

cz ona 1ymJouja ". 
Coloueum (wielka aala): 11Po1nkiwa• 

czki złota" i rewja. 
Colosseum Małe: „Malowana zasło--

na" i „Karioka". 
Corso: „Moskiewskie noce" i rewja, 
Europa: „Idziemy po szczę,cie", 
Fillaarmonja {Jasna 5): „Powrót Fran-

kensteina". 
ł"·ama: „Jestem zb:qiem". 
Kino par. św • .iuułrzeja (Chłodna 9jł 

„Romeo i Julcia" i dodatki. 
Los: „Nocny lot". 
Majestic: „Ostatni sygnał''• 
Miejski: „Imitacja życia". 
Mewa (Hoża 38) „Ich noce i „Na fali 

wspomnień'·. 
Nowa T'lmbola (Manzałk. 34): „Swiat 

się śmieje" i „Twe usta kłamią". 
Oko Praskie: „Nowi ludzie" i dodatki. 

. Pe~t Tńanon: „Serce lndjanki" i „Ka 
noka. 

Pałace: „Nędznicy" i „PlłJ'TŻ w ogniu'~ 
Pan: „Kobieta szuka miłości". 
Światowid: 11Ulica sząleństw". 
Stylowy: „Mała mateczka". 
Rialto: „Niebezpieczny flirt" • 
Sfinks: „żółty książę" i "Pilnuj swe~o 

męża". 
Sokół: „Dta ciebie śpiewam" i „Kubuł 

zdobywcą złota", 
Ucieclaa: 11Czar wiedeńskiego walca" 

prawił pan talci wesooly bal. 
STRASZNY SEN 

M.atka maiłeg.o J a.s:ia WY'J~cb.afa .n.a 
ldllka dni z domu. 

N astęp.ne.go dnia J a6 •nia:prsał list 
!Io imatik:i. 

- Koehama maimt.MWu_ - pis.il'? 
Jaś, - mi;ał>ron stlra&ZIDy isen. śruifo 
mi isię, że wrócił.a.ś do domu bez 
preze:nrt>u dla inmie. 

ZaptsU]Cle się do LOPP 
M. CONSTANTIN WEYER 47) -- glądają lepiej? I - D01brze„. dobr.re„. Czy nie aza' 

- PrzyipuS1ZCz.rum, że wobec tej jedn.alk, aby„. &kończyć z temi... u
zaw1i.eJ, tm.l:Slira:ł -OIIll sńę s.tać nioez.gor- rC>CZyllrl.ośdaani pogrz.eOOcwiemi? Jak 
-s.zą kOISl!Jnicą. Cey WNl>raż•. pan so zachować się wobec Iiiej ..• myślę, 
bie, co mo.gą roibić tam ci, którzy po że rui1e zdiała sobie je~z.e sprawy z 
zo.statli iprzy życiu? tego, co z.aszro·? 

- Piiz.ypuszczatm,, 7,ie za.brali się - Mojem zdamUem, - odparł,-
do pożerania tmupów... ta kobieta nliaroonu i w niczem ni:a 

POicz.uł·elm jakby lek.lci pory\W unie-1 Ci·enlkie desieicili salillek vocięli.ś.my 8teun". Uder"L-yfo mnie wtedy, że w - Spenlow! m'OliJe być ciężarem ... To prawdziwy 
s.Je,nia. . nożem, złoeyli w ik.Siztabt krzyża i momanciie, g<l·y Spenlow .mówił te - Oeh, wid.ziałem ta:klłe .r2;0czy skiairb, Langr.am.d„. Niezwykła Jato.. 

- Spenfow, - powie.działem., - powiąz.aili rz.emhmiami szlęj. slrowa, bardzo mało pozostawa~o . w 1904 rok~, nie, w 1905.„ Prawda, ta„. 
mo:lie.my zroihić j·e·sz·cz.e jedną p.ró- - No, czy ni·e s~zęściarz z DJie- nam mo7'l.ir.v0;ści myśleni!a). że byJti to E&k:i:mosi... W każd(ym ra • • • 
hę. Chce pa.n, '3lbyJm r:rzuieił monetę go? - powfodział Spen1'ow. - Nasize zaidJamie nie jest jesz.cze zie lepi-ej tegro nioe wid"Li.eć ... A prze Nioe zamieniUśrny a1ni słowa pod-
w powi·etnie? Ten, który odejdzie Szczęścfo d1<>pti1SrYWało mu cale .ży- całkowi.efo spelni01Tite, Spen1ow, - dewszystkiem Ona nne p<>Win:na by- cza.s trwania całego . 'Otbrzęd:u. Ra.g
z Raignair 11 oczy.wi.śc.Le z żywno.ścią„. cła, w gruincie rzeczy. Miał tę ko- pOIWlire<lziałem. - Musimy mnie'jwię ła itago w:i·dz.ieć. Woila.ł"aby chyba narr zamknęła pow.ieki tego, który 

Potrząsnął głową. biet.ę, a któż inile odda~by rza to tm.y caj j•akoś pog.rzehaić to ciało, praw- UJmrz,eć„. M,Y?Śla.łetm '<> tem, mówiąc był jaj męrżettn i zł-Ożyła mu irę:ce jak . 
- Ni1e, to na ni.c. Myśl.alem o tern d2liesitu lat życia J DJie sprz.ecfał du da? o wyjeidzie.„ Ach, co tam, z.resztą! <l<> mod'l!i:twy. śmirerć ipowrooiła Mer 

})l'Zetz całą 1ooc ... M<orżliwie, że prze.· ~zy djah'IiUJ .na dOdatek? A ter.a.z za~ - Pogrzebać mrniejwięcej, to bar Zamyślił Się Ill3. ohwiilę, poczem cierowi nanowro mł;odzieńczy wy-
gry.w-aj.ąoyi„ ibę,tlz.i-e s•iln!iejszy, a my bi•ema się 'Sobie 'raz, dwa, .nrl.e czeka- dzo właści1we wyrażenie. Grób tu-, podjął: gląd, m!i11no ni~lon:ej od dwu<lizie 
n:ię maimy t.eraz ~adn1:>j możl.iw.ości jąc a~ przyjd:zn·e n~j~o.r.sze. taj ~ t1y~ ~ę~zna p~r?dja grob~· 1' - Nie lubię ~wtlm'zać tych. sa· situ dm/i hrodiy. W tym ootaf,n]m sipo 
zrlecyldowiam1r.a, który to będz1.e z SpoJrzał m1 uwaz.rn-a· w oczy. P.rowlZ<>rJ.um w:i,001JIL01SC'l. Czy w1- mych m.eczy po k11k.a razy„. Niech czym1<iu stał ęiię piękny w sposób, 
na!S dwódh ... M1Y1ślę, ~e mni-e pan To I - Ani pan ,ani ja niie będziiemy l drz.iał ipasn ik:iediy dwóch u1mreyików, pan jedn1ruk pamięta, że mamy ro- który mnii'El zdumiał. 
zwmie. Jeżelbi. je'Cl~ z nia.s po.c:ziuje, mi1e1i . •Titawet tailciego maiłego krz.y- ' któ1vzyby kopali nota.mi zmairzłą zie 1 ze;grać ,pomiędzy sobą djabelsk::i, PodnieMiśm:y g.o ze SperulOWOOt 
że ·ma . dość, było:by głu.pi•e, żeby siię żylka„. To byłoiby ,n:aipraw:d!ę śmi·estL- mię, >aby pochować w .n:ioej tego ter- grę„. To '\ey-StaT-oz:a .•• Mdałbym joa-d- i ten wysiłek diał m.ann mi.a1I:'ę nasz.ej 
io rtawał oi.ęż.a.r>am d~ugie.go„ •. Gł.upie ne.„ Jeże1i przez dwa I.a.ta po.żądia- Uum guiid, ni.e wiiiele bardziej mat·- I n.ak wielką ochotę, aibyśrny sohic .sitaiboooi. Grób z.oojdował s.ię na 
4 n.i<egodlne pr.awdziiwego gentle.ma- ło się żoey bliźnJego swego, mam ·iw.ego od DJicli!? J.aik jest, to je.sit, a- mimo wis2'ystko uściism.ęli dłonie. S?Zczę.ścioe nliieidia!I.eko. Złożyliśmy go 
na ... Rozumie pan. Lengrand. w:rlatien6oe, że 1mie ma się ju-ż prawa l-e będ:zie 001 spoczY1Wał w śruegu z Zdjął'ffiil rręlcawi'Cę i podałem mu w rui·m, a Raignar, klęknąwszy, mo-

- CUidownJ•e. Ten, któ.ry„. dio raj-u .„ Stał '81.ię pain ba:rdzo mi1- kreyi:.yilQ.em mad głową. Zastana- rękę. Ujął ją ilil<)•caio.. d"liła się blademi wargami. Zdjęli\ 
- Mój dirogtl L1:m,grand, P<>!!O m-Y. czący, Lengrand. wia.m 6ilę tylko, co się z tem wszy- - Choler.nie gantilemańsika łapa, rę;';r.a.w.itce, pod'Tlii<>sła garść śniegu f 

męż.cz;yźn1, ;rm~ staW'i·ać !kropk-ę - Po co IIDa(lll mów.ie? s1Jk.iem stirun.ie pr.z.y pi1eirwsz-ej odwi'l- - powicdrział, - ni:e zauwaiyłem rruciła ma dało. Wtedy ja. i Spen-
~.ad i.:. Są, ~~cey, °? Jrt?ryeh lepi.ej -- Aby poo~eć d0wi~k wła.sn.e- ży? . . . ni-g.dy, Lengrand:, że. ma rcar; ~a~a j l0ow, p~łtu;gując ~~ ~lami, _j-aiko 
J»:~st me mowrirc, mozma Je tylko zro- g<> grosu choo1a.żiby. OboJętne, cz~ I - To JlllfZ c:'hy;ba a'boJęt.ne, myślę. dehlkaitne ręce. ~fos.i pan miec Ja- ł<>paitaam, za~1pal11smy spie6znie ja 
bit. '~·aik:. Z·ro.bić.„. ~ najw~ażmiej sz:. mówię gł~t·~·'a, grunt, że :móv;dę, j -:- T.rll'p na. tej .o1J1brzy:mJi.ej pr.z.estrze Icąś wcaJe. ;ni~zego dziedzi.ic~noś~ mę. w glowach . umieśdli.śmy krzyi. 
No, a. c<>z, prz.YJac~<eiltu, ma pomo-ze fo ZITT.aoeey, ze J•esltron. nr1 ,Df!e bę<drzDe rnuilcomiu zawaicliz:aJ. Ja, pan WJ·e, Jestem proletarJus.z i Podczas, gdy Rwgrna1r modliła •się, 
rni pram 1s&dec·irć 'tego kirz.y>iyka? (Znaczm.i.e póź.niraj dopiero p~e:- ! - N.i;e, o iJe się go Jllli•e ma na siWo w na.siz.ym wyścigu, to zmni.ej15za nie : spakoiwaliś.m:v. naE1Z>e k01c€, natll:J;iot .i 

x prowiaidz.iłem paralelę pomiędzy 1 
jem smmi-e.niiu. No, w drany.m wypad oo mo•je SIUll11.Sie. Tyilk<>, że ja jestem '1 re.szt.kę żyv;.rnoilci. Ka~ccy zarziucił 

P.raco.waili.śmy w · milczeni'Ul 'i · teim: „mówię, Wtięc j-eEitem"· 1a Dez.-1 ku tak n.i.e .}$1t.„ .„Jak Pa.Il myśl. i, AiI1Jgili1k i lbairidlzo srobie to ceni;ę, tw~r swój :tłOłmok .l1la pl·etY. ·i ~bliieyli~my 
wkrótce - byJo wiszvistko , gotow.e. cairte.s'ow~im: ,,myślę, więc je- Lem:grand, czy w ooozire sprawy WY, da prz~~ tie ·mnie -szutka. sie. dQ nici. . · · 

.....,_~-~~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-·· -··· 
P;;:>ENU~'ERATA miesięczna Dziennika Pi~trirnwski~go wynosi zlot. 2.50 CENY OGŁdSZEN: I-sza strona 1 wiersz ~il. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 

''" m z dostawą zł. 3, kwartalna ztotych 7, z przesyłk'ł 8 zł. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 &'I'· za wyraz. 
1„, „ ~-iA'\'rTa i Redaktor BronlSiaw K.anva.ry. .Dr~~!U"~a ~9,~._',: r,„~~9W;i~~!' Q.r~~"1.tłącli, ~iotrków Sienkiewicza 14. 
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